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Austrii i znany polityk zo­
stał ranny podczas dokona­
nego nań zamachu przez 

hitlerowców. 

~eno 
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MIN. KANYA, 
fest przedstawicielem We­
zler na konferencji w Lon· 

dynie. 

• (y (h[~ dokona' rz wrotu w •• us 
Zaniepokojenie w Londynie i Rzymie. Czy nastąpi interwencja 
wielkich mocarstw w sprawie konfliktu austrjacko-ni ~ mieckiego? 

I 

Jlres.foOJonie otto,lie poselstwo austrjo(flieeo fi) (jj~rlin· e 
Wiedeń. 14 czerwca· Londyn, 14 czerwca. (PAT.) przeżywa Austrja. Komunikat zaznacza, że podobne za-

(pat.) - Garnizon wiedeński i policja "Times" w depeszy swego wiedeńskie Korespondent "Times'a" oświadcza, niepokojenie, jak w Londynie, zapanowa 
znajdują się cały dzień w ostrem pogoto go korespondenta donosi, że austrjackie że wiadomościom oficjalnym w Wiedniu lo także w Rzymie. 
wiu. Na placu bohater6w, w pobliżu Bur rządowe biuro prasowe zaprzecza jako- nikt ni~ daje wiary pod wpływem wiado Berlin (PAT), 14 czewca:. 
gu, obozuje kompanja piechoty z karabi by kanclerz Dolfuss prosił o interwencję mości z Londynu, że Daladier prosił je d- Dziś w nocy poHcja poJitycZAna 3!resz 
nami maszynowemi. .Wszystkie gmachy rząd brytyjski oraz rządy innych mo. nak o interwencje rząd brytyjski. towala attache prasowego poselstwa au-
publiczne i objekty wojskowe, znajdują carstw w "prawie konfliktu aus'trjacko- Jednocześnie "Times" podaje komu. strjackiego w Berlinie ,di-ra Brwina Was-
się pod strażą wojska. niemieckiego. nik at półoficjalny, stwierdzaj~cy niepo- serbaeoka. 

Dyrektor policji wezwał dziś wszyst- Według komunikatu kanclerz miał tyl kój, jaki zapanował w LondynIe wobec Aresztowamie nastąIPli~o w m~eszka-
kich 'posłów narodOWO-SOcjalistycznych ko ZWi'6cić uwagę na trudności, jakie stanowiska Niemiec w sprawie Ausaji. niu Wasserbaecka, TJomimo jego katego-
do sejmu wiedeńskiego w liczbie 15 i rycznego TJrotestu i oTJoru. 
poddał ich szczegółowemu badan,iu. 'WY li &. 6 Dr. Waserbaeok połączył się telefo-

Po kUkugodzinnem badĄJ1iu, wypusz- J .. OJl)~ ~arna{, IJ uOm. ollJe. 'rJJicmie z kanclerzem DcYlfussem w Lon-
czono ich ze względu na nietykalnoŚć dynie, od którego otrzymał TJolecenie nie 
poselską, na wolnoŚć, oddając ich jednak Zamaf:lioOJ€ami sq norodolJJi so,;;a'iśf:i. ustCTJowania inaczej, jak TJod TJrzymu-
pod ścisły nadzór policyjny. Wi'tPeń, 14 czerwca, sem. Dr. Wasseflbaeck przebywa od 10 

Wiedeń. 14 czerwca. (pat.) _ Dzisiaj rano, dokonano zamachu bombowego na jeden ze sklepów lat w Berlinie i jest na oHcjrulnej 1Lście 
Dramatyczny przebieg miało areszto- wiedeńskich. Urządzenie sklepu zOstało zupełnie zdemolowane. Dochodzenie wy- dyplomatów .. 

wanie pOSła do Reichstagu Habicha, mę- kazało, że .zamachu dokonali dwaj narodowi-socjaliści. _ W Salzburgu areszto- . Wxedeń (PA T). 14 ~zerwca. 
ża zaufania ~itlera. Habich, otrzymaw- wano dwie Oso.by, podejrzane o dOkonllnie tego zemachu. W zwza,zku z ar~s.ztowamem ~-ra 
szy poufną wIadomoŚć o mającem nastą· Równo.cześnie rzucono bombę w pObJi-i.11 domu skaut6w ka~olickich. 2.na. Wasserbaecka w Berl.trUe, rza,d austnac­
pić aresztowaniu wraz ze swemi cztere- leziono również bombę w parku zamkowym w Schoenbrunie. Stwierdzono, że ki zal;0żył u rza,du fUemieckiego TJrot~st 
ma przyjaciółmi, zabarykadował się w we wszystkich zamachach posługiwa'lo się bombami tego samego typu. TJrzecxwko naruszemu przez władze me-
swej willi w Lwu. . mieckie ekster torialności. 

Policja usunęła barykady i weszła do 
willi, aresztując Habicha i jego towarzy. 
BZy. Habich oświadczył, że ustępuje 
przed przemocą i zaprotestował przeciw 
ko aresztowaniu, powołując się na sw6j 
paszport dyplomatyczny, kt6rego rząd 
austrjacki, jak wiadomo, nie uznaje. 

Ala 
Dramatyczny przebieg lotu nad Sy berją. 

'# 
Wiedeń, 14 czerwca. (PAT.} 

fil' edle doniesień z Linzu aresztowa­
ny poseł do Reichstagu Habicht rozpo­
czął wczoraj głod6wkę, ponieważ areszt 
w którym 20 ulokowano nie jest czysty. 

MOskwa, 14 czerwca. nowił powrócić do Chabarowska .w celu z kabiny, przemęczony lotni/l{ zasnął. W 
Dalsze szczegóły lotu Matterna na lepszego zorientowania się w warun- Sofijsku uzupełnił on zapas paliwa. Wo­

odcinku Ruchłowo-Chabarowsk są na- kach meteorologiczllych. Po dłuższym 10 bec niemożności otrzymania na miejscu 
s{ępujące: cie w linji zygzakowatej, MaHern zna- oliwy lotnicze9, Mattern ubrał ze sobą 

Po rozpoczęciu lotu, Matłern lecąc w lazł się nad Sofijskiem, nie m6gł jednak zapas tej oliwy, która okazała się w póź 
gęstej mgle, zabłądził i wkrótce Znalazłj odrazu lądOwać w ciemności w niezna- niejszym locie doskonała. 
się nad morzem ochOckiem, pokryŁem nych warunkach i krążył w powietrzu W, tych warunkach lotnik osiągnął 

IIkazał Si, Nr. S 
tYGodnika 

i zawiera między innem1 po­
wieść sensacyjną 

oraz pierwszą serJę firnu 
rysunkowego 

.. W~~~ł~ ~fl~~U~J f~lu~ia" 
~ena numeru w całej 

Po8sce 30 groszy 

lodem. Samolot pokrył się warstwą lodu. do rana. Chabarowsk. Lotnik mówi ze szczerym 
Po 'dł'\1Żiszem błądzeniu, lotni.k posta- Zaraz po wylądowaniru i po wyjścLu eD'tuz.jazmem o serdeczności i sympatji, 

którą mu okazywano na całym tery­
torjum Związku Sowieokiego. Z Chaba-

,; Mowa min. Koca na konferencJ-i gospodarczeJ- Al;:::" ;~=z~us1rzet~ć ~~~d~~ 
głość bez lądowania. 

ł senso.:, .. dnia wr I.ondgnie Moskwa, 14 czerwc.a~ 

r Londyn, 14 czerwca' Londyn, 14 czerwca. (PAT). (PAT). Mattern wylądował ponow-
, (Pat) - Na dzi.siejszej popołudndowej Relacje podane przez pisma angiel- nie w Chabarowsku 13 b. m. o godzinie 

I sesji konferencji ekonomicznej przema- skie O przemówieniu delegata Polski 20 według czasu moskiewskiego. Przy­
. .. d l . d' wiceministra Koca są bardzo obszerne. czyn a przerwania lotu do Borne nie jest 

Wlał naJpIerw e egat mię zynarodowego Fakt ten ś 'adczy o dużem zaintereso- dotychczas znana. 

l 
biura pracy, następnie delegat Niemiec, waniu jaki:~ywotaly rzeczowe wywo- ______________ _ 
minister spraw zagranicznych Neurath, dy polskiego delegata. Specjalnie obszer 

i po nim zaś zabrał głos szef delegacji po.l ne sprawozdania podają: "Times", W rocznicę bitwy 
sicie;, wiceminister Koc, wygłaszając "Manchester Ouardian" i ,.Financial Tj- pod Raran' CZą 
dłuższe przemówienie. mes". 

Zamach na sędziego \V Krotoszynie 
Sędzia Arent ciężko ranny 

Poznań, '14 czerwca. 
(PA T). Z Krotoszyna donos2';ą: Sę· 

dzia sądu w Krotoszynie Arent padł 
wczoraj wieczorem ofiarą zbrodniczego 
zamachu. 

Gdy sędzia wychodził z gmachu są­
du podszedł do niego rolnik Kanięda I 

dwoma strzałami z rewolweru zranił go 
bardzo ciężko. 

Po dokonaniu czynu Ranięda zeznał, 
że zamachu dokonał, ponieważ sędzia 
Arent wydał w procesie cywilnym nie· 
korzystny dla niego. wyrok. 

Czerniowce (PAT). 14 czerwca. 
Dnia 11 bm. 'Z okazj,i roczrucy szarży 

pod Roki1mą odbyła się w Rarańczy wro 
czystość zOI1ga'llioowana. staraniem zw. 
byłych legjO!l.iistów !pOlskich w R'llm'Ulllj1. 

Próbny lot 
wielkiego sterowca 

Chicago, 14 czerwca, 
(PAT). Sterowiec "Macon" tego sa­

mego typu, co sterowiec "Acron" odby­
wa swój próbny lot. Wczoraj uległy u­
szkodzeniu cztery, co nie przeszkadza 
jednak "Maconowi" kontynuować lot Premier Francji ma odbyć konferencję 

z l'Iussol-ni_ oraz Hi~le .. e_ Trzy głowy spadły 
PARYŻ, 14 czerwca. (PAT). wiadomość powyższą uzyskał z bardz'C:> pod toporem kata. 

"L'echo de Paris" podaje sensacyjną lYe ~vncgo źródła. Komentarz do tej in· Berlin, 14 czerwca, 
wiadomość o mającem nastąpić nieba- formacji przypomina że izba udzieliła I Na podwórzu be~lińs~e-~~ więzien~~ 
wem spotkaniu pomiędzy Daladier, a Daladierowi, "carte blanchc" do UŻYcia! ~l?et.zentsee odbytła Się h d~Lslal, e~zekluct l.a . . . .. f .. . SClęCla oporem rzec sxazancow, {O-

I Mu.ssohm~, a następ,me ,pomIędZY D~. wszystkIch srodków, ktore uzna za sto- rzy 'vspólnie dokonali zabóistwa szofera 
ladler a HItlerem. DZleł1Ułk zaznacza, ze sowne dla zawarcia paktu czterech. taksówki na jednej z ulic Berlina. 
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Wstrząsające samo­
bójstwo pod Kra­

kowem 
Pasażerowie pOciągu, zdążającego 

ze Lwowa do Krakowa byli świadkami 
strasznego samobójstwa. 

Jakiś nieznany mętczyzna rzucił się 
przed stacją Biadoliny pod koła pocIalu. 
Poniósł on śmierć na miejscu, 

Ponieważ nie mial on przy sobie ża­
dnych dokumentów, nie można było 
ustalić jego identyczności. 

Krwawa tragedja 
przy ul. Kazimierza WielkIego 

Ponura tragedja rozegrała się w do­
mu przy ul. Kazimierza Wielkieko 22. 

Wezwano tam pogotowie ratunko­
we do 32-1etniego Stą.nislawa Rajdka, 
który w zarriiarze samob61czym podcląl 
sobie żyły u lewe). rękI. Pogotowie u­
dzieliło mu pomocy poczem przewie­
zionQ go do szpitala. 

DochodlenJe wykazało, te przyczy­
ną rozpaczliwego kroku był brak pracy, 
której -Rajde~ bezskutecznie· Doszuki­
wal. 

Wycieczki zagraniczne 
opuściły Kraków 

Parlamentarzyści JUloslowiańscy, 
którzy bawili w Krakowie od niedlieli, 
wyjechali wczoraj wieczorem do Gdy­
ni, żegnani ~erdecznie. prz-ez przedsta­
wicieli władz rządowych, samorządo­
wych, wojskowych i innych. 

Wczoraj wyjechała do Zakopane~o 
wycieczka lekarzy 'l Ligi Narodów. 
Cudzoziemscy goście zwiedzili w cza­
sie swego pobytu zabytki Krakowa ·o~ 
raz liczne szpitale, kliniki i lecznice. 

REPER'I1.JAR TEATRU. 
TEATR M. im, J. SŁOWACKTEGO 
2O-ei "Wesele" (wyst. L Solskiego}. 

REPERTUAR KIN, 
ADRIA: - .. Kurtyzana". 
APOLLO: - "Nalf!lna". 

o ~odz. 

ATLANTIC: - "Błłkltl1Y exprel4". 
BAGATELA: - "Kurier Syberyjs-ki". 
DOM ŻOŁNIERZA - . Sk,.d niema J'owrotu" 
PROMlEN; - "Romans" i "OSttt~il noc: h-

wal.era". 
SŁONCE: - ,Kochanka z Ta.hiti" - o 9·@l "HI. 

gjTe~a . seksualqa II !Ylko. dla,. mdczyz~. 
5ZTl KA. - "Pa'Jąlk 1 "Mr.a-ość . 
SW!T: - .,Czterech uciekirtl@r6w". 
UCIECHA: - ,.Tajny wywiad". 

KO"TO ',M O. 04~.1.1. IłN 

Rro(es apela(yjny przedw [lUnkiewi(ZOWeJ para~óielt ~a~;St1lkl 
prawdopodobnie odbęd~Je 81ę '\te Wf!e'niu u znanej firmy . 

Jak już przed tygodniem donosiliśmy go skarlę apelacyjną. .. U M B R E L L O" 
do sekretarjatu sądu apelacyjnego w Jak się dowiadujemy, sąd apelaCyj-jK kó RYNEK Cit.6\'JNY 11 
Krakowie wpłynęła apclacja od wyroku, ny zajął się obecnie sprawą Ciunkiewi- ~. . ~. \.;. Ik· 't 
zasądzającego bohaterkę głośnej afery czowej, której referentem zostal sa dr. Jak rownlel, ~·~,;3~~,t~ ~:~fo If. I'I'1WraCI 

krakowskiej Marję Ciunkicwiczową, na CieŚJewski. 
15 miesięcy więzienia za sfingowanie Ponieważ akta tej sprawy obejmują ~ •. a .... GfI. •••• 
kradzieży i usilowanie oszustwa na kilka grubych tomów. badanie ich potr-
szkodę paryskego towarzystwa L1oyd, wa dłużej i rozprawy apelacyjnej nal." Omal n.-e katastrofa 
w wysokości okolo 20 mil. zł. Wpraw- ży spodziewać II~ dopiero we wrześniu 
dzie wykonanie kary zawieszono jej na roku bież. . 
dwa Jata, mimo to jednak skazana wyro I Trybunałowi przewodniczyć będr.ill! 
ku tego nie przyjęła i wniosła przez prezes sadu aDelaC'Vjne~o Potemoa. 
swelo obrońcę adw, dr. Woiniakowskie 

Aulo wjechało d() sklepu 
.Niecodziennv wypadek na rynku w Wie1ićzce 

Wieliczka, 14 czerwca. było, gdyż z powodu deszczu schronili 
Na Dolnym Rynku w Wieliczce mial się wszyscy do mieszkań. Dziwnym 

miejsce niezwykły wypadek. Oto ja- trafem samochód nie odniósł żadnego 
dący z wielką szybkością samochód uszkodzenia i szofer odjechał autem za­
wojskowy wpadl na dom p. Naftalego raz w kierunku Krakowa. 
Węissbluma i wjechał w drzwi Sklepo·1 Numeru nie zdołano ustalić, gdyż 
we, które zupełnie zniszczył. tabliczka byla całkowicie zabłocona. 

Na szczęście, wypadku z ludźmi nie 

Włamanie do firmy "Ziarno" w Krakowie 
Dozorca nocny: !o8zył sprawców 

Nocy wczorajszej dokonali jacyś nic- Włamywacze, którzy spostrzegli do·-

Wczoraj o godz. 11 wieczorem ~a­
alarmowano straż ogniową doniesie­
niem, że w domu przy ul. Augustiań­
skiej 11 runął mur. Na miejsce wyje­
chała straż, która stwierdziła, że ·· nie ru­
nęła ściana domu, ~cz murowane opar­
kanienie realności, nalehceJ do p. Oh. 
rensteina • 

Mur, który runął na przestrzeni ·6 
metrów, wytworzył stos cegieł i rumo­
wiska. 

Okradł kwestarkę 
Onegdaj odbywala się w Krakowie 

kwesta uliczna. Przy jednym ze stoli­
ków przy ul. Miodowej siedziała p. Ire­
na furtekan, zam. przy ul. Wielooole 32. 

P. furtekan położyła na stoliku to­
rebkę, zawierającą .30 zł. W p~wnei 
chwili zbliżył się jakiś mężczyzna pod 
pozorem złożenia datku. Porwał on to­
rebkę I zbiegI. 

uj~ci narazie sprawcy zuchwałego wla- zorcę, zrezygnowali z htpu ł zbiegli.. 
mania do firmy "Ziarno" przy ul. Zablo- i O włamaniu zawiadomiono policję, bo WOLA NIE 
de. I która aresztowała dwuch mężczyzn, po- POCIĄGU POPULARNEGO. 

Złodzieje dosŁali się do wnętrza przez dejrzanych o dokonanie włamania. Dyrekcja okręgowej kolei pal1stwo-
~vybicie otworu w murze, poczem za- Ze wr.ględu na toc7.a,ce się dochodze- wej w Krakowie komunikuje. że z po­
brali się do kradzieży. W tej chwili jcd- nie nazwiska ich trzymane są w tajem- wodu zbyt malej ilości zgłoszeń został 
rtak dozorca nocny uslyszał szmery, wo nicy. odwołany pociąg popularny, który miał 
b~c czego skierowal sf~ w tę stronę. t oderć w nocy z środy· na czwartek na 

rzerwa . W procesie o naduiyda ' bankowe I,S~~~:!~~~ł:~~~~i:~r~!i~i ~i~ 
-ń k 1 h ł Lwowa pociągiem popularnym w pią-

RU~Zl S .1 ~8g. ~ . zac orOW8 ł tek 16 bm.. Odjazd z Krakowa o godz. 
Rozprawa o olbrzymie naduzycJa, I Glltlski, nclale zacł1orlHł'~~ł. Lekarz dr. ł 17.40. przYjazd do Lwowa o ~odz. 23.10 

dokonane w Spółdzielczym Banku U- CII~slncwic1, orzekł, że d":d(\1 on ataku Podróżni, którzy nie reflektują na wy­
rzedniczym w Krakowie, została przer- ł bmieni 76l.ciowych, wo"oec CZ~l;O roz-, jazd w dniu 16 bm., mogą otrzymać 
\'/ana \ia dwa dni. ł prJ '.\·C rr zerwano. ZO'St.łliL:. ona wzno- zwrot pieniędzy. 

W dniu onegdajszym w c'.asie skła- y, wna w piątek rano. 
dtlnia lcznan, głÓ\'tllY o~,l· ariony, R'I- . - . OfiARY NA ~~DRw~lG~\~~fłl~ W KOŚCIE-

Odnowienie wnętna kościoła św. Arn.i~1:ki 
w Kakaw!e dobielta końca, Prace Sl wykooane 

.' wysoce artystyczn.ie. Zarząd kościoła P'l'zyst~­
nule obttl'llł do budowy wielkiego oltr.ru I ~1I Proc:es W Krakowi .. odroc:zonv wysławieft!e od~owl.e<h,lcllo tlbernakulum ~},le. 
rl vfiary z niet'htl'''::znrch przedmiotów srehr. 

Straszna zemsta \Vłaściciela domu 
Mimo obecnych cię!kich czasów, kiewicza, który nie płacił mu czynuu. r.ych - lak papie-rośnk. łańcuszków. I'Olatlll-

NOCNY DYtUR AP1EK. znajduje się u nas wielu ludzi. którzy Czynu swego Mytkowski dopuścił się nych łyżek i t. d . 
.. Apteka pod Koron,." - Ryn.ek 22. ,.Apt~ka . h I d •. •. n· na w ten sposób, z' e zatkał mu koml'n l· tyl- W dalszym cia,gu zlożyli ofiary nastepującY pod G" ·I·a7d~" - florl'~, ńs-k" 15, .,A"t"ka ...... d W Swej ezwzg ę noscl w sCląga lU - ł fi d l) P St k F . k I G I 

v - .., "" " , "" I' .. j' d k .• t ko szczęs'll'wym zbl'eg'l~m okoll'cznoścl (1 aro awC'y; .. ec'o TanCISZ ń. U. o t· Opatrznośr.i ą" - ul. Karmelicka ~3. ..A,,~kt eznoscI posuwa ą Się o o rUClCllS wa. h. 8, - zl. 5. 2) P. Noworytowa z Krzeszowi.: 
Warszaw~ka" - Aleja 29 Ustol'.da ~. "Al'tekl Pod takim zarzutem stanął obecnie lokatorom nic się nie stalo. Oskarżony ul. Krunowska - .5 szt reńskich srebr. att~tr. 
pod Aniolef!1" - ul. Dietla 76. . Wojciech Mytkowskl kolejarz i wla- wypierał sie winy. ,~) P. Sygnar~~~ Józefa - sreb.rne mon_E;t~r. 4) P. 

W Podzorz.u - "Apteka po<! ()PatrwoścłJ,"- , .. I d W l' 'D ha k" ~8 Czy mówi ]'ednak n.rawdę okaże po- Ja~ow!'ka Feh~)a - 2 obr!\czkl zlo~e-. .:.) P. Slct. 
11'1. Brodtińskiego 1 SClCle omu w o l UC c lej nr. ;) , . v, hl'lewska Mana _ srebrne f)rzedmlotv I 4 złote 

. przeciwko któremu toczyła się wczoraj stępowame dowodowe, dla przeprowa- obr:ączki. 6) P. Teichman Kazimierz pl};. ilrL reT.. 
PORANEK MUZYCZNY NA PÓlKOLONJf! w Krakowie rozprawa sądowa o usiło. dzenia którego s. o. dr. Zaliuski spraWęl1 zegarek srebr. damski 1) P. Osika TadeuSl!:, 

Star ~. ll·,Am zarz'dLuE!oNwJEI,~tlt Z. S. Kr~.k6w _I' WInie zaczadzenia lokatora Modzian- odroczył. Krllków - PlaSlllW - srebro zt'nr~k kryty. s) 
c F ......." "" • P. Hausller Aniela. Kraków - łańcu lek sr~hr. 

Miaslo 0clh(' r1 zie sie w dnl~t 1.5 b. m. o Ind?:. f ł·· .. d d d z me-daHkiem. 9) P. Romańczrk .Jftn. Pod~ńrze. 

!i;~n;'~P~ ~a ~~~~z~r~~~:i~~~~:~ p~o;rlla~~. Mu- a s ze rz B p I B n I ę Z Y prze . są B m ttly~t.\z~m~~l.ie~df~~I,iklIO··)~P~.~~Tr.~~peO~l~s~k\ar~n~:atbmoo~~:;ln~odmca.~~~-
Czysty do ;hód przeznacwny jest na \')6/ko- " ~ .. " Le; 

lonje dla dzitci bezrobotnych i uborich Z. S. Ze Badanie iwiadków .r.waa mer. Podofic., Kraków. ul. Slawkows·ka 25. ~ 
wu:ledu na cel impreza jest "'odna poparcia. zl 32 err 

lO Przy 'l,apełnionej pubHcznością sali I rzekomo służyć do wyrobu medali, je- "Ofiar~' . skladać można w ad.minislracii .. ex-
toczyła się wczoraj rozprawa przeclW-,' dnak wszyst!ko wskaZyWało na to, że prt'ssu Ilustrowanego" w Krakowie. Piiarska .. CHÓR LE<UONOWY W KOSCIELf 

św. AGNIESZKI. • 
W odnowionym już kościele św. A~nie~~ki 

zostanie od.prawione uroczy~te nabożeństwo dziś 
we ~l.wartek o godz. 12-e). podczas którero 
Chór Lc;;ionowy pod kier. Dra Cz ~wi~cha. 1'. 
St. Górrcka na wiolonczeli. prof. Z, ŁakoeiJ\s-ktt 
i p. H. PccherStki - orga,ny - wykonaj~ snreg 
utworów relizilnych. 

9.00 Msza św. z kościoła NII!Św. MIot'fi Pa1lft., 
w KI'a.i<,ow1e. 
w Krak("wi~. 10.30, Tran.s.miei& urGc:zy~tei pro­
cesji E.oże~;-) C.l3.ła z Rynku kra:kowskiego. 11.57. 
Sy~na.ł c;...."-u. 12.10-15.30. Tra,n&muj. z War­
r,z.a wy. J ~),~1. Płyty. t 6.00-16.30. Słuchowi~ko 
dla d·leci. ~.3()-17~15. Tranł1!li,jaie z War~za_ 
wy. 17.15. Tt<LtlEmisja z Ciechocinka. 18.,10. 
Prall.ra.m na r'.zień naslCll"ny. 18.35. "Skrzynka 
po.C::ZtoJlwa. i8.51.). R~:T1,.it05Ci, ko~unika,ty: 19.00 
_?;l.OO, l r .... n..m.s.ie 1. Wau. '.wy. 22.0(}, Muzyk. 
le'.ka. '::", . .!j. Jra1\5111J,sje ~ \Yfar~zaVly. ~.45. D. 
C. 3JL"Y"1 Iyh;.,d. 2,j,\:Q. Hl!jt'l!.f t Wieży Marl. 

ko Józefowi i Hermanowi Reislerom i służyć ona będzie do wyrobu pieniędzy. Wi~llc •• '~ 
Launerowi o fałszowanie monet lO·zło- Wywiadowcy policji Wdowlak i Garlej Wir ar"" 
towvch. zeznali, te w czasie dochodzenia poli-

Swiadkowie Orzel i Lachowicz ze- cyjne~o Józef Reisler usiłował nawet 
ZGROM nZENlf H. n. W. R. 

Zarząd Powl~ łowy Be2p~lTl\' jllc~o BlQk\l 
Współpracy z Rządem tlfząul!iI \\' !)ali Rady Pt'!. 
wiatowej Zebranie obywi!t!.Js,kie na kt6r~m 
pro!. dr. Tomasz tnvi~c wy:losil rofera.t p. t. 
"Wytyczne polityki wewn~trznei Państwa", 

z.nawali na niekorzyść oskarżonych, przekupić ich. 
podając. że 'Lam6wiQlt1a u nich przez Jó- Przesłuchanie świadków trwa-
zefa Reislera i Launera sztanca miala 

CYRK ST ANfEWSKICH w KRAKOWIE 
Słynny i popularny Warszawski Cyrk Sta­

niews.kich. po niebywalych powodzeniach w sto­
licy i innych miastach Polski. zjeżdża w najbliż­
szych dniach do naszego lI:rodu. 

Jak się dowiadujemy, obecny program bę­
dzie reweJacj~. Na czele programu zobaczymy 
pon.own.ie króla żonglerów Maksymiliana Trllz­
ziego, znanego z wystcpów \v Ame-ryce. 

Pozatem słyn.na. drllżync 12 bl,ldogów fotba­
l:stów. 10 Brox HI)J1eolldcrs~~· s\"mfonicy, ta­
imniczc;:o .. Rechc" z trsi~ca i jed1iej nocy, po­
załem 15 dalszych światowej ~Ia\\"y atrakcyj. 

Bliższe szczeg6ły o prz;yjcźd,zie tego sym­
patycznego przedsiebiorstwa pod my w najbliż­
szych dnIach . 

zaś do. Marian Woinarowski ,.Polityka zagra­
niczna". 

Z TEATRU MJEJSKIEGO. Licznie zebrana publiczność wysłt.:chalil z 
Dziś, w czwa·rtek. z powodu uroczY8łości wielkicm zainterl'sowaniem cic,l<awrch WYWu' 

Bożego Ciała, pOJXlludniowego przedstawienia dów pre!c.\!entów. 
nie bedzie. ' . WALNE ZEBRANIE SPÓl. BASKU KUPIEC-

Wieczorem. na przedstawieniu J>O cena.ch zni- KIEOO. 
żonych, ukaże sie po raz 25-ty w bież. sezonie Istniejący o<i dwuch lat ~p6łdzic,kz\' Bank 
.Wesele" Stańislawl Wyspiańskiego, w którem Kupiecki w Wieliczce. ciesz(lcv sic; wicll~iem za­

wyshU,i IwŚcin.nie t~rlko rlz jeden. 'lenjalny ar- .daniem wśród tutel zego obY\\'ate-lstwa 
tysta Ludwik Solski, w swej wielkiej kreacji w Udziela on wielu pożyczek i przYchodzi 1 
roli Gospodarza. któr<\ kreowal z niebywałym wydatnI', POTTlOC<\ zrujnowanemu kupicctw·lI. 
sukcesem przez dzi~siątki wieczorów w obe.:- Na odbytem onegdaj Wal Ilem Z~romad7.er. u 
1I~·m . roku, na scenie Teatru Narodowc::o w wybrano następuia,cr wl~d7(~: Zarzad: B. frp 'i -
Warszawie. keI, E. Him:h. M. Kl.'nzhoier. mż. Z. KronfelJ, 

Dalsza ohsada "Wesela" premjerowa. I \. Perlher;:er i Ch. Scllmur. Rade N?dzrn:n: 
CO GRAJA W KINIE? dr. M HOTOWitZ, A. Joachimsman dr ł Ki·aus 

Kino diwitkowe .. Uciechl" wyświetla od f. Licht, J. Mehl, A. Mejzer A Sal~n~on i l' 
środy do piątku film p. t. "Madame Buttcrtly". Seidenfrau. ' . . 
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traszna katas 'ru ił amo[hodowa w Warszawiei 
Ta)emnlczy wlóGzpga ' zmarł \V szpitalu Trzy osoby cle:tko rannę ! 
._ Warszawa, 14 czerwca. wej i Alei Sucha tuż przed restauracją drugim jeszcze robotnikiem przy na-
Nieliczni przechodnie Alei Ujazdow- "Łobzowianką" usiłował przejść przez prawie zwrotnicy na przystanku tram· 

skiej byli ubiegłej nocy świadkami tra~ jezdnię jakiś włóczęga. wajowym. Nadto ranny został lekart ' 
gicznego wypadku. Kierowca samochodu sanitarnego WOi8kowy, jadący samochodem sanltar- I 

Oto w kierunku Mokotowa zdążał do twie'rdzi, iż zamierzał JakOby rzucić się lJym, oraz szofer. , , ,I 
wypadku samochód sanitarny komendy pod koła pędzącego samochodu. Przywalane POgotow1e odw~ozło me -; 
miasta. Pragnąc uniknąć nieszczęścia, sźofer znajomego m<;żczyznę W statl1e bezna- I 

Przy zbiegu ulic Wiejskiej, Koszyko- gwałtownie zahamowaJ i skręcił, przy- dziejnym do śziptala ~w. Rocha, gdli ~' I / 
czem tył auta zarzucił i samochód nie odzyskawszy przytoml1OścI, zrha\I.!. / 

Przy cierpieniach serca ł zwatmie .. 
niu naczyń, skłonności do udaru i ata­
k.6w apoplektycznych naturalna woda 
gorzka franciska'~J6zeia zapewnia ła­
godne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Zalecana przez lekar~y. -

wpadł na jezdniQ, wywracając się na Ponieważ nie posiada! on przy sobIe ~ 
prawy bok. żadnych dokumentów, nie ustalol1O na- t f-tf:.; ·'/b./J.:'!'''łł.· -1-

Skutki tego były fatalne: sprawca razie jego tożsamości. I' ',.I;(fiWeJ ,{/IJ'~ 'n/tew'/(b 
katastrofy został ci~zko ranny, nadto Ranny robotnik Koty!a \V stanic I t/ 

wywracający się samochód potrącił slt~ dość ciQżkim oraz lekarz wojskowI ' dl!18łaj~ szkodliwie na delikatn~ skór~ -
nie robotnika tramwajowego, Michała przewiczieni zostali do szpitala Ujaz- ' dlatego tez należy już ZaW~2MU piel~gno· 
Kocyłę, który zatrudniony był wraz z dowskiego. l WaĆ s.tal~ Ger~ preparatami HE!rba, Krem 

I l mydło Herba c:hronll'\ cerę przed s2kod· 'Adwokat lalsz \V21 dnkumanly' ur"DdowD : ~~~~od'~~~i~:r~ Fr~:J;n~S~~~~~l~Y~~i , li fU Ił .&alf li I szybko t niezawodnie piegI, zó/te plamy, 

S d k ł 2 I t .. -. J k k t d Ż • ~ ł liStaj!! l t. p. Spr6bujC:ie i prtekonajcie 
ą S aza go na a a WaęZ6enla - a wy ry o na u YCI(t r ' sl~ satni! Do ńabytia od 90 groszy. 

Warszawa, 14 czerwca. rując mu tę karę na mocy amnestji. I Zygmul1t Boniecki znany był jako KR EM i MYDLO 
Wczorruj o godzLnie 2-ej po poludh1iIU Natomiast za fałszowanie dokUlll1en- dlZialacz akademicki i byt w swólm eza-

zakończona została rozprawa przeciwko tów urzędowych (kwitów sądowy'Ch) sie prezesem Bratniej Pomocy, cicszą.c . H E R B A 
adw. Zygmuntowi Bonleckiemu, zastęp, adw, Bon(ecki skazany Zastal na 2 lata się wśród kolegów wielką pOPUllal'tlości-a. 
cy radcy prawnego Banku ZachodlI1łego, więzienia, pozostając na wo!,ności za zło i sympatją. - " 
oSlkalfżQll1emu o popełnienie na swem sta- ż~o.n.alJlu9!PFiJr.z.emd nilill°!lJ.\a.'.'Cii!,ir.;ątl!, ___ IIłI __ H _______ II! _______ ilIIlI __ a __ ~---.--1IIIl1!!i 
nowisku naduiyć na Sllme 48.000 zł. • 5U!M &&RZ2li2LZ&!t 12 •• • iii!M!UiIiIWiIł'MGwtli_iiłIbZl 'ldbJWiiMbl~_.W ,i~ 

Przed Ifozprawą oskarżony pdkrył I A n ~... ~ , K t 
;t;:?ł:~~i.~ ~BiOO!~~qE prz~w!!!t[.'! so~!!~!~~Jze. !!!l~~o~e ]~~L~~~!t 
kt sposób bralki te powstały, albowiem K 'I l~·' P J ~. ~ sumy tej nie użył na własne potrzeby. r~ owa rU'low ~ ~ )[ Warszawa, 14 czerwea.! Jak wiadomo, ministerstwo poczt 

Oskrurżony wYralZiil porz,ypuszcze'I1lie, 'Prokurator sądu okręgowego w War .. ! telegrafów asygnuje corocznie pewną 
ł. • l • ' sza'~'I'e nakazał aresztowanie i osadzenie kwoto na subsvdl'a dla niezamoinycb 4'1 p011lIeważ meI1ędzy, należących <lo ika {J \ ... 

sy wYdziaru prawnego batJJkiU. nile mial 680 m. n. p. m. Fl'ekwencja rocz,na w więzieniu Jana Saikiewicza, asesora 'l studentów politechniki warszawskieJ. 
gldlzie trzymać, i nosil je przy sobie, mo~ 40.000 os6b dyrelkcji poczt i aelcgraf6w w Warsza~ Korzystając z faktu, It dwa! stypen~ 
glo się zdaJrzyć, iż w cia,gu dwuch lat Sezon letni od 1 maja wie. , dyści powora,ni zostali do wojska, urzęd 
wykradano mu pieniadze z teczki. C .. . Aresztowanie asesora Saikiewicza, nik dyrekCji poczt I telegrafów, Ryszard 

Tłumaczył dalej, Jż niektóre pozycje Bny znacznIe znłzona l które wywolało wielką sensację w mie- S~nkows~ki , do sp6tk1 z asesorem Saj-
zostały najprawdopodJobndeJ' przeo,czone w In j I k 'Ii ' k ń ' '. ście, nastąpiło w WY'tli,ku wY'krytych kiewiclcm przywłaszczył sohle asyg-

a u czerwcu ąple. mlesz, a l pen~Jona naduż Ć. O ",aną dla nłeh sumę 5000 zł. 
i nde zaplss31I1e we wła~oiwym czasie. tów. 3 tyg, pobyt wraz z leczel1lcm Jednel oso- I y n ~ 

~wladek adw. RotwatI1Id, radca Ban- by od 280,- zl. Srynne szczawy żelaziste zic'l1- Grll· . ,... 'r' .. I ' . , li IrA l. • 
,ku Zachodtniegw'zezma/, jt ,adw. Boniec- ne do picia 1 kąpieli, naisilnieJsza szczawa ...r;fI)le O la ~ ~na, ę,rHI 

' id odbyl w lego kancelarjl{ apliJkację t alk_aJiczna -~urol?yZUB~R. J(ąpiele borowinowe, d j ~... "'j_ 
- clesZlYl sIę meogtrmłcZónem jego zauf~.. * zn ,tJ d rnuie 60 iekar.zV, .. 8U' C1t e o .erenme WY aoa 
'niem. Z zeznań. tego śW\laldlka wymika, Po aziesl~cru dniach pobytu BO proc, znitka w I Wilno, 14 ~z(!rw~a. przepisów nieznanej znachorki, Fiedoro· 
i~ istotnie przy udzieleniu zaliczek na przeje~dzie ,kolejami. Policja wileńska posztlkuje obecnie wiczowa ugQtowała zioła wraz Z korze-
prowadzenie spraw panował pewien Wspaniały park, stałe koncerty. kino diwie- pewnej znachorki, sprzedającej trujące ninmi i ~aiyła przepisową iloŚĆ płynu, 
chaos. Oskarżony 'Prowad'Zit barozo kowe, dancingi. wycieCzki W prżeplQkne gÓrskie kor:tenie i zioła. który mial ją ul':drowić. 
skromny i solidny tryb tycla. okolice. Wczoraj wieczorem do szpitala przy- Wkrótce po przyjęciu czarodziejskie-

Po ,'Przemówiell'l.~tQh strQll1 sąd ogłosU Urzędnicy państwowi I satnorzadowi ko- wieziono 6S.letnią Ewę Fiedorowiczowl\, go "leku!' Fieclorowiczowa poczuła silne 
Wj'lTok, skawj.ącY' oS'kartonego na 6 mle rzysłają że znacznych ulg. Informacyj udziela zam. przy ul. Młynowej 2 z olllakami po bóle w żołądku. 
slll>cy wl"'z!en1a za przY'Wlaszczenlie, da- odwrotnl'e Koml'sj'a Zdroiow" d ~~~~~v~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~. ważnego zahucia, Zawezwany n~z~ocznie przez 0-

Nabożeństwo dla chronicznie chorych 
w kościele Sw. Krzyża w Warszawie 

Jak się okazało, p. FiedorowlczoWA" 'mowników lekarz stwieNbił, iż Fiedoro· 
przechodząc przed kilku dniami w pobii V1!cz.owa uległa poważnemu zatruciu. 
ży Hal Miejskich zatnymana została W stanie ciężkim przewieziono ją do 
przez jakąś kobietę, która oświadczyła, szpitala, 
że jest znachorką i zaproponowała naby Podobnemu zatruciu mołami uległf\ 
cie ziół i korzeni rzekomo zn.akomicie również niejaka KolaŁowiczowa, która 

I Warszawa, 14 czerwca. 
W 1rościele Sw. Krzyża w Warsza­

wie odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za. chronicznie chorych parafii ~w. Krzy 
:ta i sąsiednich. 

O godz· 9 ral110 inicjator iI1abozeństwa, działających na wszelkie choroby. lrówni,eż nabyła trujące zioła pod Halą 
ks. Lorek oc1prawil uroczystą mszę św. P. Fiedorowicz'lwa dała &ię namówić , Miejską, Narazie polic.ja nie zatn:ymała 

, asyście licmego duchowieństwa, a : no.była "lekarstwo· l
• ,,~IT~ podejrzanej znachorki. 

następnie wYgłosU przemówienie do W parę ni późn i ei, stosując się do Dalsze poszukiwan,ia trwają. 

WIS zys tkd ch chofY1Ch w lic~bie 225 
pr2)ewiez,iono karetkami P, C. K. ora'L 
pogotowia ratunJlrowego i wydziału 
zdrowia mag-Istratu do kościoła, gd2i'e 

chorych. dodając im otuchy w ich cię- \ 
żkich cierpieniach. . CY.le4nłio d,.-'e1Dl741'1IJII nBLttf"'o 

Nabożeństwo, które jest pierwszem. • Ifi. 111#"" .... 4!f.f lfS 

r w ZYWCU osiedlił sl~ 

~pE[JAlnTA [HORóB ~[lnnH 
Dr. K. D O N N 

1 ordynuje "Zabłode nad AptekIł" 

tego rodzaju w Polsce, Wywarto wielkie porwano praez bond'e €gdonów 
wrażenie 'larÓWnQ na chorych jak i na 
towarzyszących im bliskich Warszawa, 14 czerwc.a. I dziecko. 

"'" Po nabożeństwie chorz ; oż li śnia- Władz~ stołecz,ne o,trzYJl1;ały meldu- . Tejże nocy ,cyganie zwinęli. o~6z i ?~-
danie w zakr st" oc: p dlJ" ł ' nek o śmiałem porwaniu dZiecka przez lechah. Zarządzony przez pohcJę posclg 
ceremonja nakrala'ni~ r~k m o yka ~~~ bandę cyg~nóv.:' Przed pnr? doiarl,li za~i· przy ~d~iale, r~dzic6w i sąsiadów nie dał 
nó na chor ch wra ~r~ez. ap nęła w talemmczych okohczno~clach 7- narazle wynlkow. 
sJawz Naiśw,y S~ra~ezn~~ i bł6~~t::lletoia J~nina TomuIska, córka miejsco- '. Zastanawia cieka,:,,>, fak~, że. przed 
wleństwem wszystkich chorych pnez wego mieszkańca. .... . kllk.un~stu,laty cygame w tej okohcy por 
J E. ks. nuncjusza papieskie o Ma _ ą wypad,k~ zagl.01ęc~a dZleoka po~ wah rowmeż dZIecko, które~o, matka , z 

. g r domIOno po!tcJę. ktora wszcz,ęła energlcz rozpaczy popadła w obła,kame l obecl1Je 
~ maggi. ne śledztwo. Okazało się, te w pobli.skim na wieść o nowem porwaniu dzi.ecb 

-------------- lesie koczowała banda cygan6w. Niektó I przez cyganów, pobiegła gdzieś pr7.e ' 

M~ n; ,Qterstwo mody 90 posłów socjalisty- rzy mieszkańcy w dzień porwania widzie siebie, krzycząc, że mmli :'.łaoać zbroG ' 
a <101 li jakiegoś cygana, niosącego płaczllce niarty. 

W Niemczech? cznych w Niemczech 
Berlin, 14 'czerwca. znajduje się w więzieniu KrwawiI dyskusja poiityczn~. 

(t) Do r6tnych urzędów, powołanych Berlin, 14 czerwca. 
do życia przez rząd hitlerowski przybył Frakc.fa socjaldem0kratyczna Reichs-
taki, który nie miał dotąd wzor6w w 

a za"i~uc:h I 100 rODlIIIHtJl1I:h. 
Meksyk, 14 czerwca. l ci~icy zacietrzewili się do tego stop. innych państwach, mianowicie urząd do tagu odbyta naradę o swoich losach. 

spraw mody. Wniosek o przeniesieniu siedziby 
Na czele tego urzędu stanęła pani władz partji do Pragi Czeskiej odrzuco­

Ooebbelsowa, ma/żonka ministra propa- no. Postanowiono od członków zarządu 
gandy. partji bawiących w Pradze, aby, albo 

Program nowego resortu, który wi- zrezygnowali ze stanowisk w partJl albo 
docznie narazie zajmować się będzie tyl wrócili do kraju. 
ko modą kobiecą jeszcze nie zostal ogto W dyskusii stwierdzono, że ze 170 

postów: 90 jest w więzieniach. 70 na 
szony. , ' I" 10 ' .. Dla mężczyzn zresztą wydZIał takI wo nOSCI, a na cmlgracJI. 
jest zbyteczny, gdyż uniform bronzowej Taki jest $kład, frakcji socjalistycznej 
koszuli z "hakenkreuzem" zastępuje I w Reichstagu. 
wszelkie wskazania mody. ł 

. Na zebraniu pOlitycznem w mieście oia, że poczęli się nawzajem ostrzeliwać 
Zltaguaro doszło do strzelaniny, w której WiększóŚć jednak ofiar jest z pośród 
8 os6b zostało zabitych, • 100 odniosło Ołób bet~ośrednio nie zainteresownnych 
rany. Po mieścle krąż'ł patrole wojskowe. -

Dyskusja na zebraniu toczyła się wo- Aresztowano wi(lle os6b, w tej liczbie 
kół ltampaąji wyborczej, przyczem prze· burmistrza miasta. 



Reweloc:;o donloic:i 
Chcemy tyć, jeść, pić, bawić się i czytać, ale nie mamy ••• 

Na ucho... pieniędzy 
T . f 1 Mówi się wiele o walce z kryzysem. wicie i życie goopodarcze w Polsce ru-
.rzel . szo e:l;y, l;nani ze swych blagierstw, o- Czy można walczyć z kryzyse.m? szyłoby pełną parą. Ruszyłyby fabryki, 

pOWIadają sobIe cuda o szybkości swych ma- W stosunkach społeczno _ gospodar- robotnik miałby normalne zarobki, mógł 
sZyD. czycl] kryzys jest zjawiskiem tak samo by kupować produkty rolne i przemy~ło 

Pierwszy powiada: naturalnem, jak w przyrodzie naturalne we, a wraz z tern ożywiłoby się rolD1c-
- Moja m!lszyna pędzi tak szybko, że drze- są taltie zjawiska, jak mróz, czy upal... two i handel. 

wa, obok których przejeżdżam, tworzą zwartą Czy można walczyć z mrozem, z upa- . W dziedzinie wydawniczej rewelacją 
ścianę... łem 1 Nie. taniości jest nowy tygodnik p. t. "Co Ty 

- To nic ... - powiada drulli. - Wszyscy Do mrozu i do upału musimy się przy dzień Powieść" Kosztuje on tylko 30 gr. 
utrzym\lją, że moja maszyna strasznie huczy... stosować, odpowiednio się ubrać, ocLpo- i. zawiera w każdym numerze pełną ca­
Ale ja jednak nic nie słyszę, albowiem pędzę z wiednio się odżywiać, czy schronić. Tak łość powieściową, a poza tern liczne nowi 
taką szybkości/ł, że hałas me może nadążyć samo, nie mogąc walczyć z kryzysem, ny ciekawe ze świata, humor i satyrę, in 
i zawsze zostaje w tyle... 1 . 

musimy się do niego przystosować, a wte formacje filmowe i teatra ne, a wreszcIe 
- Phi. .. - odpowiada trzeci. - To głup- dy nie będziemy go odczuwali w tak - szarady i zagadki z nagrodami dla 

stwo... Mo~ mll8Zyna pędzi!... Wyobraźcie 90- znacznym stopniu. ' czytelni'ków. Tygodnik "Co Tydzień Po 
bie co ja miałem... Okrążam raz plac dokoła... N k d k' a towary niema zbytu, fabryki sta- wieść" otrzymać można w aż ym lOS' 

*-

1 ........... · ... · .... ··O •••• UOO~ 

ł Dr.M~~Ł~fs~~;TE,N I 
: DOM SZKOL Y I 
• Naprzeciwko Łazienek borowinowycb. 
Ił 06e ............ ".O ••••• o.eeeZł. ,.> 

WSTĄP I PRZEKONAJ SIĘ. że n-aita.mej i na.j­
lepiej zalkup-hs'Z pończochy i lryko,taże w Pa1!BŻU 
Pończoch, Kraików, Grodzka 62. Poleca pończi)­
chy jedwalbne 1.30, barckoo trwałe 1.90. fhldeco~ee 
95 gr., baro.zo dobre 1.25, teIlfiis·owe barom do­
bre 30 gr., ska.rpciki rnęoSokie 35 gr., "So6II-owi,czan 
ka" 45 gr., p-ończos·z.ki dziecimne 25 gr., 40 gr .• 
pońcZlOchy męski.e 95 gr. Pozatem kOlSiiumy k",­
pi,elowe c'Zysto wełniane 5.50, spodl'nki kl\piJelo­
we hrurdJzo dobre od 1 zł. Wielkri. wybór kOGzul 
rnęsk.iJch i chł"'Pięcych. Prosimy piT'ZeKOlllać 51ę o 
oJbrzym~m wybo'nze i ba,iecz,nie niskich cenach, 
które poleca Fi.rma Pasaż Pończoch, Ka-a.k6w, 
Grodzka 62. Uwaga na a.dre.s!!! 

Pędzę z zawrotną s~ybkością!... Co to była za ł 
szybkość!... Co tu dużo gadać?... Wyobraźcie ją, w. sklep~ch pustc ;.; C~y lud~ie nie ku gazetowym. w ca ej Polst;e,. a po~a tem tła plaży chroni przed odparzeniem 

chcą Jeść, me chcą pIC, ubIerać S1ę, czy w prenumeracIe za zł. 1 mleSlęczme. Za 
sobie, że w pewnej chwili ujrzałem numer wlas- . h b Al . . d ł '"rem Monar.'om 
nego auta przyczepiony ztyłuł.~ ~le C cą się awi.ć1... ~:t. oc~.y~ście, m6wiema na prenumeratę n~ sy ać na-, .1... . .* ze chcą, chcą moze bardzIel, n1Z klt~dy- leży pod adresem: WydawnIctwo "Re- ....,.1I11i1 ____ • ___ ........... __ 

• kolwiek. Wszyscy mamy ogromne po- publika'! redakcja "Co Tydzień Powieść" Parasolnik wraca z podróży wojażerskiej. b k k N l 
Szef ogląda zam6wienia i powiada: trze y, ale nie mamy tylko pieniędzy, Łódź, Piotr ows a 49. a eżność za pre 

_ Widzę, że pan się staral, ale dlaczego nasz by je zaspokoić. Gdyby można było na- numeratę miesięczną w kwocie zł. 1 
gle doprowadzić do powszechnego zniże wraz z przesyłką pocztową należy wpła stary klijent, Samowarczyk, nic 11 pana nie ku-

UWAGA, RYBACY! Naij:ańsze źródło w kraju 
- cał·kowide gotOWY'CR dryg;twic OTlIiZ różnych 
sieci rybackich. Żądać katalogów. Na odpowiedź 
załączyć z,na,cliek pocztowy. łz. ChwatiUik. Pińsk 
Rynek 18. '1 nia wszystkich cen, nie ulega kwestji, że c.ać na konto PKO Nr. 68148. 

~~ b 
_ Właśnie z nim mialem najwięcej zmartwie- nasz o ieg pieniężny wystarczyłby całk~ 

ni .... - odpowia4a wojażer. - Dwa razy byłem 
u niego i on mnie dwa ruy wyrzucił za drzwil." NAJT A~SZE.~ W KRAKOWIE lRÓDLEM ZA- MOJE. bezkonkurencyjne środki homeopatycz­

:... War;at!... To pan nie wie, że Samowar-o KUPU PO~CZOCH. r.,kawicze!k i trykotaży no-ziołowe leczą bez śladu wszystkie, nawet 
jt>st TYLKO ZNANA Z TANIOSCI firma "lRÓ· najbardziej zaawansowane przypadłoŚci Orutli­

czyk zawsze kupule u nas dopiero po łrzeciem DtO POŃCZOCH. Pońcrochy "MaoCco' bardzo cy (suchoty). Leczą również Syfilis i lego skut-

SENSACYJNA NOWOSC! Posrulruje się kNka 
pooróżują,cych inteligenmych Panów i Pań. 
Próby, reJkIla.my i pros,pekta za nllJdeslaniem zl. 
1.50 'wysyŁa: W. SkowrPJIlek:, GLOŻYNY, powiat 
Rybnik. G. ~ląsk . . 

wynuceniu za drzwi ? l... trwale 65 gr.. fNdeco'3lSe 75 gr.. nadzwyczaj ki, recydywa wykluczona. Pozatem cierpienia 
•• *. trwałe 90 gr., jedwabne .. Bemberg" z prawdzi- żołądka. kiszek. wątroby, płuc, nerkowe. ner· 

DAM stałą J}racę niefachowcowi za kaucia.. -
Express. l(.rak6w "Sześćset" . 

Koziolkiewicz wrzea do domu i zastaje swą 
żonę bardzo zasmu(:onę. Obejmuje;łł więc CZIl-

l. l pyta: 
- Coś mi się nie ~odobasz... Cołi musiało 

być... Powiedz odral;u: - zdradzilaś mnłe, albo 
znowu zacl/łgnęlllŚ dług? .. 

- A &:obyś ty wolal? - pyta małżonka. 
- To zaldy od wysokości długu ... 

.. . I ..... 

Pan Antoni bawił kilka dni w W Mszawie. 
- Jakto?... Nic mi nie przywiozłei 'W pre. 

zenełe? - cizłwi się żona po powrocie pana All­
tOl1l*. 

- Niestety ... 
-- Och! •.• To zuaczy, łe mnłe fuł nie ko. 

chasz... Zawsze przywoziłeś mi upominki, • dziś 
niel ... 

wym szwem 1.50. 1.75, 1.90. fi.1decosse z praw- wowe, sercowe, kobiece, weneryczne, reuma­
dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki m~le 35 tyczne, artretyczne, sklerozę i inne. Posiadam UNJEW AZNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho­
gr., 45 gr .. 60 gr Pończochy dziectnne od 25 gr. liczne podziękowania. Zakład Przyrodolecznl- Tych. Kraków, Skoru-pkówna Maty;!<la. 
do 60 gr .• rękawiczki damskie imitacja irchy czy Mannolowej. Królewska-Huta, Rynek 7. UNIEWAZN M . . . . 
75 gr., 90 gr.. kremowe z manszetem 1.-. Re- lA zgubIoną k'Sląze{;zke Kasy Cho-
formy dam'Skie W olbrzymim wyoorze 70 ~. MEBLE! Nadzwyczajna okazja! Z PQwO<lu re-I rych. Kraków. Burdel Dorota. 
Prosimy pr:z;eko.n,ać sle o olbrzymim wyborze montu sprzedajemy jeszcze przez krótki czas: 
I baJ ocznie niskich renach, które poleca firl11A Sypialnia dęoowa: komp). 595.-, Sypialnia ma- STUDNIE ARTEZYJSKIE oraz roboty w z",­
,,~ÓDLO POŃCZOCH", Kraków, PLAC DO. haniowa 10 cześci 850.- zl.. Sypialnia mahoniQ- kres wiertnłctwa wchodzące. wykonuje firma: 
MINIKA~SKI 1. 21 wa luxus 10 części 1000.- zl., Sypiałnia róta S. filus, Częstochowa, III Aleja 49. fgz. od 

afr:vka6ska 10 cześci 1100.- zl., Sypialnia zlota 1896 r. 
PRACOWNIA sukle-n męsJdch I <la1J1'&klch Józ~- brzoza 10 części 1309 . ...:: -it Pokój męski luus , ----------------­
fa Rzesruta, !>1. SuzClPańs.ki 7, poleca na se- ka1llcaskf orzech 1500.- z/. Stoly do rozsuwa- REALNOSCI najkorzystniej sprzedaje biuro 
zon ubrania m~,kle, kostjumy. ,ulenie s~rm- nil na 18 osób 60.- zl. Kuchnie 7 cześcl iut od .. W AWEL", Kraków. Grodzka 00. Tel. 108-60. 
wc I t d. podług llAjnoWSZYcl!. tu.rnali. Ceny l65~ zł. Najtań~e Zr6dlQ mebli Ka~ 
nalnitsIe. . 15 Sta.rowielska 3. vis-a-vis kościoła ewanlieilct. 

MAKÓW Podrh3JlatisJd, MU. ..Agata" p~kńle 
polO'tOIlia. las. rzeka błislko o~ród cienisty % 
altaną. PoJmje z utrrLymwiem. Ceny bardJro 
przys~ ZiJoareaia tu ~ 

- Owszem przywoziłem ci ••• 
byłem ci wiemy ... 

Al ty ZA rone KalfoU~ T'l'aozow9, zaml'eSZlkałą W 
e m razem SOiedzi'tliowkach Nr.66, poczta WieHcmca ~ tad­

nych długów ni,e ,plalCe I n!~ O<iJpowiadarn 
rraillldS1J~k TrClocz. 

NA SEZON LETNI poleca pokoie umeblowane 
z calodzieooem utrzymaniem w Orlowie Mor­
skim po nader niskich cenach: w malu tylko 5 
zł. d.%iennle od osoby, w czerwcu. lipcu. sierpniu 
04' O w zwyŻ od os-oby. dzIennie. Wczesne zgło­
s-zenia mail\ pierwszeństwo w ulgach. takowe 
prone kierować do zarządu pensjonatu Zbys:z;ko 
w Orlowie - Morskim, powiat morski rynek 
Nr; 16. -I 

"Pozwólcie nam ŻyC! •• " 
86) nymi palcami palcami do ki en mego po- mojej miłości trwała bardzo krótko -

kolil, a nocami śniły mi się przedziwne że tak rychło przyszła po niej proza 
zjawy. (najcudniejsza zresztą): złoty blask za-

Poczęłam tęsknić za miłością. ręczynowego pierścionka. 
Powieśt sensacyJno-spOłec%na. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
I-la.!:im. Ra;eok&, bezroboa .~m. 

b, po~'ba.wio()na 6rodk6w do tv,ci&, ~ 
DOwiła z roz.pa.err utopić .ię. 

Przeszkodził lei w tem szofer Paweł 
Pl'zybor. u którego znalazła chwilowy przy­
tułek. 

Po wielu przejściach Hal':la otrzymuje 
posadę . wychowawozyni u br. ZbaraskiclI. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sle niech etnie do Ra­

. jeokiej. 
Halina wywarła na Zbiit1lewle olbrzy­

mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
IzabelII. Izabe1la lesuze mocniej nienawi­
dzi łIaliny, 

Paweł PrzybM, kt6ry w międtz:yczuie 
zdobył ~ę ua boksu polak.iego, w decy­
dU;l,Ce; waJoCe z Leforchem poooei kItuę. 

Wskutek nlocnej intrygi Izabelii traci 
Halina posadę bony małei Reni. 

Wydałonei %ie słutby dzi~ynde za­
proponował br. Zbigniew, by została jego 
kochanką - a1e nadllJl'emnie. 

Zbigniew J)OZi!l>II.J e na ballu B1ibiet~ ks. 
OstTogska. i oświadcza si~ leJ. 

Napisał Andrzej Zański Marzyło mi się że kiedyś poznam Zbigniew przysłuchiwal się w mil-
Zbaraski spogląda na nią z uwagą, I młodego! . pięk~eg~ chłopca, . którego czeniu spowjedzi małej księżni~zki. 

pooz,em delikatnie obejmuje ją ramie- rozptomlemę wlelklem dla rume uczu- Gdy skonczyła, pocałował Ją w rę-
niem. ciem: mocnem jak śmierć, a cudownem kę. , . 

_ Dalcze~o, najdroższa? _ pyta. I jak życie. - Mas~ ~luszno~ć: byłem ~Ie do­
Miękko przytula się do jego p\ersi Myślałam o naszych przyszłych dIu- [b~Y?l zlodzle.Jel!l: kto.r~ ok~adt ~l~bacz­

maJa IklsiężnicZika: włosy Jej pachną I gich przechadzkach, gdy romantyzm i me naszą . mlło~~ z Jej naJCUdI~le.JSzych 
cwmś słod}{GJem nieokreśllOnem. sentyment chwili owiewać nas będzie skarbów: IlUZYJ I romantycznoscl. .. Ale 

A Ol1'a rOvPo~zyna swą opowieść. tchem poezii. przebacz. mi: w ~agro~ę za to bę.dę . c!ę 
- Jeszcze jako dzie·cko wstałam fantazjowałam o wspólnych karna- tą praZa1czną, wIerną I prostą ITI1tOSClą 

oddana do klasz.torneg'O pensjonatu w wałach, nocach przetańczonych w je- kocha! aż do samej śmierci. 
Rzymie. Ciasne, kamienne mury 'Lastą- go ramionach, jakichś słodkich przygo: Usta ich zetknęły się ra;;:em. 
pi~y mi szeroki horyoont kresowej pa- dach t'niewinnych drażnieniach się wła-l Wargi Elźbiety poddawaty się bier-
nommy· Na lawie sZ4kolned, wśród pa- snem szczęściem-by wreszcie po wie- nie ustom Zbigniewa, niby rÓŻowy goż­
[pIania moich rówieśnic uciszona w zim- lu ' miesiącach, lub nawet latach jego I dzik, drżący pod pieszczotą skrzydeł 
mą reg1I~ę klasztorną. tęsklndlam za swe- wierności, odwdzięczyć mu się ser- . pupurowego motyla. 
bodą :- i za da~eka ojczyzną. cern... A gdy wreszcie rozIączyli się szep-

Włoskie ' cyprysy i pomarańcze nie Tak marzyłam... nęła w olśnieniu: 
zdołały zastąpić mi nigdy naszych A tymczasem stało się zupełnie ina- - Więc tak wygląda miłość? ... Tak 
lasów świerkowych i płaczącej wierz- czej. Zobaczyłam cię poraz pierwszy smakuje pocałunek? .. 
biny. na balu w ambasadzie włoskiej-a gdy I sama zarzucil'a ramiona na szyję 

Gryzła mnie nostalgja za krajem. - spojrzałeś na mnie swemi jasnemi oczy- Zbigniewa, szepcząc mu do ucha: 
Marzyłam o powrocie do ojczyzny... ma, - ja, naiwna, świeżo z klasztoru - Teraz już nie żałuję, że to ws.zyst-

Uszczęśl\lwony Zbigniew nie wie, Lecz potem, gdy rozpoczęłam szes- wypuszczona pensjonarka _ zakocha- ko stało się tak prędko ... 
czy pochwycić wpół d'l'Ob.ną postać 
dziewczyny i o!klryć jej usta pocałunka- nast y rok, poczęły się rodzić we mnie tam się w tobie odrazu, bez pamięci! 
mi, czy pocałować jej malutką nÓ1Jkę, inne tęsknoty I pragnienia. I gdy teraz po kilku zaledwie dniach 
obutą w atlasowe, rndlby dla }allki zro- Patrz na moją białą skóre i Jasne znajomości pytasz się, czy chciałabym 
blane _ pantofelki. włosy: to dziedzictwo po matce-szwe- wyjść za ciebie zamąż, odpowiadam z 

Cisza. że z.ela się uslYlSzysz difes'lcz dzkiej hrabia~ce. Po niej. te.! odziedzi- radością: tak ... 
zmarzniętyich płatków śnie'gu, padają- czytam spokÓJ, opanowame l brak tem- Ale wiesz co, w głębi duszy żal mi 
cych z niewysłowioną roZ/koszą na perame~!u.... . . trochęl że stało się to tak prędko. Żal 
ciepło sZ1klannych szyb. I Roz?,lJ.atam SIę 'pOWO~I. pod::zas. gdy mi tych długich wspólnych przecha-

Księżniczka spogląda jakiś czas na i wl~skle I fr~l1cuskle. mOle, k.olez.ankl ~o~ dzek do księżyca - których nie byto -
rozsypane na ziemi fiolki, wreszde ~'i:wttaty koblecą ~oJr~alosclą-Ja WCląZ słodkich droczeń się i niepewności -
wybucha. Jeszcze byłam rlzlecklem. które odrazu zmieniły się w pewność, 

- Jesteś strasznie niedobry!.. Ale - jak wspomniałam - gdy mia- wszystkich wypowiedzianych niedopo-
'Ma w ocz>ach lzy żaJlu, lecz na \l" łam szesnaście lat, poczęły się rodzić '\ ' i~dzeń, natychmiast nasyconych glo­

sfa.ch błądzi .WlYdowloG~ uMnłed1 we mnie jakieś nłeokreślone pragnienia. '.IrJw ... 
sz.częśda. Ciche tęsknoty stukały bezszelest- l Żal mi, że romantyczność pierwszej 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY DZIE­
WIĄTY. 

Tarzan wśród małp 
Nie dla wszystkich styczeń i luty był . 

ohesem hucznego karnawału. 
Podczas kiedy znudzone panie prze­

siadywały godzinami w \\rykwintnych 
sklepach, ciesząc zblazowane oczy barw 
ną tęczą modnych materjałów tysiące 
matek i zgłodniałych dzieci wystawało 
przed oknami wystawowemi piekarń i 
wędliniarni - nie mając nawet grosza.. 
ażeby 11a5ycić swój głód. 

(Dalszy ciąsz jutro)'. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. Bla opuś<:iła głowę. Ralicki nachylili bardziej może niż kiedytkolwiek, bo ~ żegnać, Elu ... I dlatego powiem tyl-
ela Robertson. pIękna wolty:!erka I Rex się nad ni:ą, i ciągInął dalej: wiem już, że nie wolno mi Ciebi'e ko- ko: - Bądź szczęśliwa! ... Gdziekol-

słynny akrobata. przygotowują sio w wo- '- SlJ~oda mi pani ... Mówię to szcze- chać i że Cię nigdy już nie wbaczę.·· ' wiek będziesz, jakkolwielk postąpiS'L, 
zie cyrkowym do wystQPu. Obole są (lo rze ... Bard2?o mi szkoda ... Pani się zmar- Jak zakończyć ten l'ist?· .. Jakie- , zkimlmlwi'ek pójdziesz przez życIe 
~~ćm~: Ś!~b.ośJlwl. gdy! iutro ma slo od· n1uje ... Ale każdy jest Jrowalem własne- mi słowy Cię żegnać? ... Co potrafi - bądź zawsze szczęśliwa!. . l.y-

W plekneJ woltyżerce kocha sle skry· go szczęścia ... Niech pani o tern pamię- zastąpić pożegnalny pocałunek?... czy Ci tego ten, który Cię nigdy ko-
cie klown ł"riko orliZ pewien stały bywa· ta.·. Jaki nadać koniec naszej nieszczęś1i- chać nie przestanie - Grześ". 
lec cyrku. którego nazyWają .. młodzleOcem - Możemy wracać ... - odparła na : wej miłośd, abyśmy nie mieli żalu Ela nic już nie widzi poprzez zalza-
ze szramą". t El . d . hi' ? . p' któ t Po występIe ell. na areno wpadl lek. O a· l 10 sle e ". i wlone oczy. aPl er. ry rzyma W 
kim, spre!ysłym krokiem Rex. Akrobata R.alicki dał ~nak swferowi, by za- Nie wiem... Trudno mi Ciebie l ręku. staje się mokry od łez ..• 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. wróci!. Dł"'Ogę PO'Wl'Iotna. przebyli w mil-

Rex s1)ada nar1e z tra"C7:U wśród ogól· czeniu. 
nego prze.rdenla. Wi t t l' d h 

Rozdział sześćdziesiąty piąty 
Zabiera.'" !lO d.o szpItaJa. gdz.i. a.kroba,ta - ęc au o za rzyma o Slę prze 0-

łnci ob'fldwie rtce... telem. Ralicki jeszcze raz zapytał: ""giozd Mlodzie.niec "ze a.nun,," flID lIlagDlllta - Więc czy mam wysłać do Wied-
l'ą&kieg-o. Edmund St841ieokt, odwiedza z ni'a odmowną odpowiedź?.. I jak to wszys~ko zrozumfeć? .. I ja- - Wobec tego - ciągnęła dalej ___ 
i;:e~~~e=~~ wllO ~it:':;/:~:"cl.l. - Tak jest!... - odparła stanow- iK'i nadać sens wypadkom, których u- wCborajsza moja decyzja ulega zmia-

Po kil!Iw lygod.ni.alCh Rex podni6sł eię f cw. mysI Eli pojąć w żade'n sposób nie nie ... 
łół.lka Ralicki pocałował ia. w rękę na po- może?.. - Doprawdy? - ucieszył się reży-

Tylnczasem do Stanieckleio zwróciła sie żegnanie. Był Grześ. miesbkali w jednym ho- ser. - Więc jedzie pani do Wiednia? .• 
dawna Jego przyjaciólka. Rega Szybska. W h I l ó T k córka bogatego przemysiowca. Czyni ona stępując pO sc odach hotelowych te u, me i się wkr tce pobrać, bo prze- - a ... Bo cóż tu będę robiła sa-

mu W'YT'mo/. te nawiązuje znajomości z na górę, Ela odetchnęła z ulgą. Naresz- cie była o tern mowa, Ela zrezygnowa- ma?· .. - odparła płaczliwym glosem. 
"cyrkówka.'. cie załatwiła tę sprawę .. · Zrobiła tak, ła nawet z ' powodu tego ślubu z dal- - Rozumiem..· Żal mi pani... Ale 

Ojcilec na.maWllla Edmunda, aby ~erwał J' k b' t . ł St T " . k' t t . . . t I t d Sk . ś· t • • 
J: cyrk6wką i o!en.ił "ię z Regą Szyb~ą, a SO le ego zyczy ęga... eraz lUZ slieJ anery ar ys ycznej. az u nag e ru .no.. oro pamą opu Ch, W1ęC me 
gdyż bo mu jest potrzebne do ielto interesów. będzie zadowolony ... Napewno się ucie- nic - tylko smutny, łzami Drzesiąknię- wart był pa:li... Powit~m pani szczerze, 

edmund StanIecki należał do komitetu sZY'" ty list i słowa żalem wielkim rozetka- że on mi się odrazu nie podobał· .. 
honorowego. urządzającego . wielki konkurs Weszła do swego pdkoju. Cicho, pu- ,ne... - Ale pan ,lU.. chyba wysłał -:d-
1)ięknoścl na calą Polskę. Na konkursie tym t J Ik j,~ • ć? C . t t ? d' ź d Wi..:l· ·? miała byĆ wybrana Kr610wa PięknoŚci. dla S o· a ,~zrozumle ." o SIę s a <Q. '.' mowną o P')WleC1 'o euillla - za-
której rÓine towarzystwa przeznaczyly Zadzwoniła na numerowego. I D!a(3'bego?. niep'okoita się. 
łą-czną nagrodę w sumie 5<),000 zlotych. - Czy pan Stęga jeszcze nie wró-

j 
Ela nie mogła zrozumieć Domyślała I - Nie, .. Byłem o tyle przezorny, te 

Reg<l; Są-bska .taR się.o u~yskani~ cH? .. , się.. że musiała zajść raptownie jakaś I wstrzvmalem się jeszc.re z wysłaniem 
pll~wsze)f ;u-gro~dy na łkoakurS1~ Pdlę.knośc1. ~ Owslem, proszę pani. wrócił... wielka zmiana w duszy Stęgi. musi al odpowiedzi·.. Jakgdyby serce mówiło 
u Jemy O,ogNl>l wysy 1'. za. po~rc nJchvem Od" t? d • l b k' " . l " .'. śl' N 
z8Jkładu fobolIrałlC7.D.efo "Aida" fotografię - zle Jes . '.' . 'OZ]1ac ,g ę () lelZ'O rOZCZcH?Wallla, a e mi. ze pam Slę Jeszcze namy l.,. o, i 
EH r6wniet !Ul 6w konkurs. Zdjęcie to dO'1 - Wyszedł·.. . Jak to S1ę stalo. o co chodZiło... chyba dobrze uczyniłem. prawda? .. 
kO<Ilan~ z04tało w cZluie, .!dy Ela. po .opu- - Był i wyszedł znowu?.. . Po przeczytaniu tego smutnego listu - Tak ... - odparła cicho Ela. 
4zc-zenLU pałlllcu bł~ała 8lę po ulicach ,to. - Tak, proszę palni... Pytał o pa' pobiegła na wszystkie dworce, sądząc, Praca w wytwórni "UraJnja" dobie-
licYTego "a.m~ wieczoru Stęga udaje się nią ... Powiedziałem, że nie wiem.·. Pan że może jes'7,cze tam spotka 'S'vego uko- gała końca. W killlka dni potem dloko­
przypadkiem do "Cyrku Guliwera" i na· Stęga trochę czekał, potem wziął wa- ch3'nego. Ictórego teraz ba rc\ziej leslcze namo ostabnich przeróbek i mm byl go-

• wil';zuje z;naTl>mo<ść z kl0',"Uem FriBto zw!e. lizkę i wYszedł·.. ' kochała niż przedtem. ale napróżnn la' tów. na Stlę l' Pr;:edł~! oip'OW'Iladaja,c o SiweJ rue'l - Jakto?... Wziął walizkę? ... - gla.dała do wszystkich wagon6w, na-I "Lu;ksusowa kochanka" weszła na 
szczę Iwel m ,,,,,,CI. III" ł . t· I-. • - . f' .. . 

Ele ros1ała- ,katana. W chw1li otło9le. ,'ninę o ją Złe prbeczt:Cle; . ,. . 'p!Dz:no :WyPytywała .konduktcrów, ·po- a ISZ naJwlęlkszych km polsikd:ch. Ella 
nla wyroku przybywa do .ądu Stęta. k't6ry - Tlrk. proszę pam ... Wyszedł z wa.. ciągI' ~d~ezdżaly w meznaną dal, a ona Robertson stała się w ciągIU jednej nocy 
poznaJę Elę, lizką.... ,' ~ wypłaki.W:ą1a ha- pustym dw Jrcu odej- bożyszczem tłumów. Hotel. w którym 

. D~ię~l staraniom .Stęgi ~a wycho!W. z Nie pyt'ając już o nic. wbiegła do je- ście umiłowanego... mieszkała, był poprostu oblegamy przez 
WleZlema pod warunkIem. te nie wolno leJ k . N t d . l . ,. . Ib' . l' 
wvjeżd:tać z Warszawy. go PO OlU. as ęP'11ego ma znowu zaczę a Slę Jej wie ICle l ... 

W przoodzień rozstrzygnięcia konkursu Nikogo tam nie zastała. Tylko na normalna praca w wytwórni· Tylko Ela - No, czy nie mówiłem? - triillmfo-
dwal. mlodzleńcy, prze<lstaw ialący sic iako stole leżał do niej zaadresowany list. była smutniejsza, niż zwykl~ wał l<alicki. - Takiego sulkcesu me 
~Iadowcy' .l)orYWaj\St~t:l6 d Nerwowym ruchem rozdarła ko- Sądziła, że może w róc; po przemy- miała jeszcze żadna gwiazda polska!... 
wa.ny~~le~.g El: ts~:ga ~sk;j/~~t:oś~~ pertę. Usiadła i zaczęła czytać:. ślanej ~ccy" ale r,;:zek:wan~a jej nie 1 Proszę! ... T~ ~ię nazyWa karjera 1. .. Afe 
Następnego dn.j,a odbywa się posiedzenie są· - "Kochana Elu!..· JaKle to sprawdZiły Się· zobaczy pant Jruk nas PT'Zyjmą, w Wie .. 
&u konkul"8Owe~o, straszne, :he poraz osta·tni pislę do Czyniła więc wszystko. czego wy- dniu!... 

~la uzyskuje pierwszą na,rodę pod wa· Ciebie .. Kochana" ... Ale wiesz prze- magał od niei scenariusz filmowy. lecz . Rallkki ju:ż się przygotOwYwał do VV'Y 
~:{~ta~e~~~~1 sic z zarzutu zamordo- cie, że to pie moja, wina. Chcia~em, każdy, łe~ ruch wykazy\'. ał tępa. bez- jaz~u zrugranicę. Zamówił j!uJż w jednym 

Nastl:pnego dnIA ~a IPotY!ka się ze aby było JalknaJ1ePleJ. PostClinoWlłaś, wolnosc I re:zygmcję·.. z plerwszorzędnY'ch hoteli wiedeńskich 
sprzymlerzeń.cem Regi. Lewa.o~kim, w gabi· aby było inaczej. Niech Crę Bóg ma Za to Ralick! hyl pogo lniejszy jesz- dwa pokoje dla siebie i dna EH. 
necie restauracji "Trocad~ro '. Lewańskl W swej opiece... cze niż 'lazwyczaj i welselszy. Oczy mu Wreszcie nad'szedł dzień wyjaJzdu. 
t-rzyrzeka. te 1)(>toote Jel w UZySkaniu W Ó 'ł . t d '1 . .,. l d t ł El D l . t tó d d" szybkiej rehabfl!tacji r CI em Z mlas a, są Zl em, ze SIę smta y, g y pa rza na ę. e egaCJa ar YS woprowa zlla Ich na 

Lewański przybńra do Regl i dowladu· Cię zastamę jeszcze śpiącą. Chcia- Wreszcie ' przyłapał ją w gardero- dworzec. 
Je sio, że Rudzia,k uc\d!:1. łem Doraz ostatni ucałować twe lro- bie. Wznosz.ono na ioh cześć wiwaty. 

Ela spełnia życzenie Lewańskle&,o I wy. chane cwło. Niema Ct'eble. Wszys-t- - Jest pani jakoś dziś zmi,eniona... - Niech wam się tam jaJkill<3ijtlepieJ 
prowadza się z mteszkania malarza. Z, pod. ko sprzysięgło siJę prze'ciwko mnie. OlY coś się stało?. - zapytał. powodzi!... - życzono im 
słuchanej rozmowy mi~zy Lewańsklm. a T..:I, B~·~ . ł ..:I'At b N·..l, ł' , .. St . Czarnym Soko!E~m dowiaduje slo że Ru- mulno· vuę mUSla OWI' ŚĆ ez po- - le ... - oulpar a poprzez zac~śmę- - amtąd wprost do Hollywood!... 
dzl~k znikł hez śladu. 'żegnania... te z~by. - NiIC się nie stalo .. · --- wollrl[ inni 

Stęga w przebr841iu udaje się do knafpy Siedzę i piszę ten ostami, pożeg-- Ralicki zrobU zdziwioną minę, Ela - Lyczymy szczęścla i powodzooral 
.. Czarnego .S~a". i ~am p4~c~u~ 5L~; nalny list. Na papier spadła łza. zamyślila się ... P.owiedzieć mu, czy za-, El~ stala przyoknie wagonu drugiej 
M~w:o by~a J!~:zk~6~tRudrl~: ". Nie.ch~j pozosta~je. ostatniem ws.po-, ~tlcz~ć na!azie o o~ejściu Stęgi?,. Nie klasy. W~&:lądala. imporuująoo w pła-

Stęga odczytuje tę kartkę i sprowadza mmet11~ dla C1eble od tegx>, który WiedZIała Jak POStąPlĆ.·. . I szczu POdrOZ11lY'tTI.l .małYIID kapelusilku z 
policję do kryj6wki Rudziaka, kt6ry w koch~ł Clę nap!awdę ~ który na'Pew- Z początku. przypuszcz.ała. Jeszcze, j 'woalką, p'rzesłan~aJącą połowę twar~y. 
ostatniej chwili rZ'Uca się ze strychu na no me zapomm o TobIe talk pręd!ko ... I że Stęga wrócI. Teraz straCiła JUŻ resz- l PrzysłuchIwała Się okrzykom na lej 
bruk. . . E!ul... Zastamawiam się, teraz tę nadziei. cześć i u:śmiechała się przyjaźnie. 
7)a:b~~!>1~:k g[:~c~~cl~:~~6;' d~ nad tem. czy nite zaczekaĆ na Cie- A jeżeli nie wróci. to cóż ona sama Między wagonami mignęła czerwona 
Lcw~t\llIl!iilIl oru z R.egli. bi'e ... Nie dlatego. ż.e chciałbym z Tobą pocznfe? .. Jaik s'obie da radę w życiu, czapka zawirudowcy. Konduiktorzy po. 

W tym cZa$e LeW'B.~ pm.ybywa do EI1 pomówić, usłyszeć usprawiedO.iwia- Sikoro Raliak:i ją też opuści I sam wy je- śpiesznie zamYl1tali drzwi wagonów. Po-
i zamyka Ul. sobą dr:Pwi. l' la,ce słowa, Zillrue:fć -pocieszenie... dzie do. Wiednia?... RaliCSKi zamierzał ciąg ruszył. 
I Ce~~d:i sZ;!A~ta;;::r:!; r~ e~fe~l~.strM~ Nie.,'. Chciałbym ~Y'lkio poraz ostatni tuż 'właśnie wyjść 'L garderoby. gdy za- Ela s~a~a przy. o~Iliie, ~altr:rjąc, czy 
przerażona ucieka. SpOjrzeć na CiebIe. bo wychodząc trzymała go, w ostatme] chwlh ktoś Ule wybiegnie na 

ELa otrzymuje wreezai.e ~!lzc,zytny ty. przed dwiema god~inami, nie przy- - Pan1ie Ryszardzie.·. Chciałam pa- peron, aby się z nią pożegnać... Ale na· 
tul MiJss PolOlllji i ~ozpoC'Z'YII!a ~k.1ycie. puszczałem, te wid'Z!imy sie już 1"0- nu coś powiedzieć... j' próżno wypatrywała, aż oczy zaszły 
poo~~~ai!f ~t~ ~~i~ r~ty.~'e. l, pro. raz ostatni w życiu... . Ralioki odwrócił się i spojrzał z uś- mgłą... Nil~t ni.e prz}'\Szedl... . 

Ela p1'Zyjmuje tę propoZYlcję. Ra1lekl A tak smutno jest odejść beL po- mIechem na Elę. A w Wledlmu znowu zaczęła Się pra-
namawia ~Ie aby z nnn wyjechała zagrani· żegnania. bez ukrycia w oczach - Słucham .. Co pani ma mi do po- ~a. Dy'rekcja wytwórni .. D. F. O." prty~ 
CI:. gdzie uczyni z niej wil'Jl'ks. gwiaWę f11. ostatniego Tweg'O obrazu. Ch ciał- wiedzenia?.. J(>':J. polską parę artystów nader żYcz li-
mową. la bym odejśĆ, PlłJtrz.ąc '1118. Ciebie, lak - Skłamabm p3Jnu przed chwilą·.. wie. echa siUlkcesów "lAliksusowej ko-
pra~~egf~l~~~~j sle u~a~~~~IĆ ~~Irck~~enz!l się patrzy w ucielkaią,cy poci",g, kM- Stał,o się coś' .. bardzo ważnego... chanki" dotarly nawet do naddunajskiej 
swego rywala. . ' ry za'biera kogoŚ najdroższegoo ... Nie - Doprawdy?,. Cóż takiJego?.. stol'lcy. 

Stęga udaje się do Ralickiego, by s.z,ca;e. chcę Oi!ę rozczulać. To zbyteczne. - Stęga porzucił mnie·.. Przez cały dzień zajęci byli pracą w 
rze z nim ?om6wlć: . Chcialbym tytUm, abyś zachowała Nie mogla więcej mówdć. Łzy ścis- Wy!,v:6mi, wieczory zaś spędzali prze-
Ł W czasie tefJI W!;l~ty dSootęgak . 1iI1'3.1<IIW~"W O mnie dobrą pamieĆ. Chciał'em d'3.Ć nęty jej g'.3:l'Idło. Umvślnie powiedziała wazme w kawiarni "Cristal", gdzie zbie-

alournie foto gra ,e L I za y owana, ",,,,,I'C- C' . b' ~,~~ . St' " . G' Ś" Ż b k rat" s ię za . b ć t t kiemu Ste~a rozgoryczony ucieka. I I ze Sle le wszySl'tW co mam nar .. ęga, a me " tle ... eJ Y wy a- " : : zwyczaj ra ar YS yczna. 
Tv~cza~ern ela ciecyd~je się wyjŚć za- lepszego. wybacz, jeśli było to dlla zać przed reży~erem, że mówi o mala- . .FlI~, lalki nakręcali, zapowiadał s,i<C} 

'!ląż 'za Stegę i mówi o tern Ralickiemu. II Ciebie niewystarczające ... I wybacz rzu catlldem of1cjalnie. s~v le.tnI~. _ r wSZystlw poszloby w zapom 

- I mimo to ... chce pani zrczygno- ' 
wać z tak ś \v ietnie zapowiad ającej dę ' 
karjerv? 

_. Tak.. I 
- Widać z tego, że pani bardzo kO-j 

cha Stęgę.·, 

mi. jeśli miałaś przeze mnlle jakie- Ralickj zma rszczył brwi. nICnJe I Ela odetchnęłaby z pewnością 
kolwiek przykrości... Nie chciałem. - Porzuci'! panią ?". To przykra 0'0 .t~l,u troskach i utrapien~ch, gdyby 
abyś się martwiła. Nie chciałem ci sprawa.·. Dlaczeg-o to uczynił?.. los 11l~ z Q'o~ował jej nowej udręki... 
robić krzywdy. Byłaś jedną - jedY'ną -Nie wiem ... Zost.iłw,il pożegnalny . ~1Iafo ~Ię . w\a~enie, • iż rzeczywiście 
istot<l no Matce, która na,prawdę ko- list.·. Nie rozumiem co S'le mogło st8.Ć ,WISI nad mą Jakles g1Tozne faill1l1n ... 
cham Nie kocha/en. lecz kocham naglie... (Da Iszy c -la J" t ) 
teraz, gdy piszę tę słowa... Teraz ,Nastalo milczenie. Ela otarta łzy. .9 U ro • 



• Wolna Trybuna 

! n ar J D~ rua Dl! nJ a:c~{~~~~~~ ~~~:~~~ 
I ona zrobłła swą bajeczną karjerę przez przypadek ;t~~!:~riist~1~~;:::~::~~t~:!!~r~~ 

(m) WszystIro mija·" o wSZ'Y'stftdeml ry napisał sztukę wierszem I chciał Ją europejskich ukazuJe $łe bogata Hte.ra" dYl w przeciwnym razie ~ycle san:o <;>d-
się zapomina.,. przeczytać artystko~ tura o tej ar.tysce. powiedziałoby Panu na klIka z pansklch 

.,Vanitas vanitatum et otrmia vanitas". SztuJka wYwarła na OIbu d'Z'iewczy- Zarobki lej sięgać zaczęły łantaaty- pytaj\, 
W sł'owach ty:ch tkwi głęboka ttU\droŚĆ. lnach nie'Lwy1kłe wrażenie. I Sara Bem- cznych rozmiarów. Z Ameryki przy. 1) Czy można pozwolić swe szczę~­
Mówi nam ona, te niIema nic w1eczneKo hard, energiczna i zacięta, posŁan{)'wila wioZła OI1a przeszło 2 D1łI)ony d()larów. ci (w osObie panienki) dać zamknąć w 
Da ziemI. Zapomina się o wielIkich Cty- kuĆ te!lazo I>Óki gorące, wykorzystać a z RosJi ~ około 7 blIlJOnów franków- DłUtach ktasztorłlych? 
nach, zacierają się w pamięci lud'Zkt'ej nadarzaJący się moment. NastępneKo Niema na gwlecie zakątka. w którym nIe SzkOda, te nie napisał Pan nIc o po-
syJweiild. getn;allnych htdJzl. .duJa POłecha;a ona z rękt>Pl'3'~m do dy- występowała bodaj raz. wolaniu do życia klasztornego o,,:"ei 

Szczególnie krótkotrwała Jest sława rektora "Odeonu"· PowiedzIała, t.~ ma W domu znakomitej artystki zbiera.. pani. Nie przypuszczam, aby zgodzIła 
genjalnych artystów. Sława ta rozkwita dla niego sztuke, która zrobi se<nsację lo się najbardziej wyszukane towarzy- się wstąpić do klasztoru, nie czując 
blys'kawiczn~'e, RozentuzlalZJIllowanYltlum w Paryżu, a'le da Ją pod warunkiem że stwo. Wśród ·przyjaclół Sw'}' Bettthard prawdziwego powołania, a z powola­
otacza ich nazwislM legendą, Me kiedy otrzyma w 'niej gl6wną rolt;, Dyrekcja były koronowane osoby I znakont1toścl niem nie można i nie trzeba walcz~ć. 
wielkIi artysta umiera, po barom lcr6t- ,.OdeOnu" postanowiła zaryzykować. ze świata polltyczneJrO f artysłycmesl0. Czy mÓgłby Pan ze spokojnem sumIe­
kim 'czasi,e nazwisko jego zaciera sd"e ROZpOczęły się natychmiast próby. Była ona nietyllko artystką al.e róW" niem wzł~ć na. swoje barki tak pQlważną 
w pami'ęci współc:zesnY1Clh i zachowane Sztuk\) l'azYW:l'a się "Przoc.bodzen'· a nlet dramaturgiem i r21eibla·r.rem, Jej odpowiedzialność, jak pokierowanie 10-
zostaje tylllko w mal'eń'kiej g.rupie h1sto- autorem jej był słynny później Francois dramat "Adrjanna Lecouvreur" wysta- sem osoby drugiej? A odpowiedzial­
ry(ld6w teatru. Po ruejaJkILm cZasie ktoś Coppee. wiooy był na wszystkich scenach euro- ność za przyszłośĆ i lo,s tej pani obar­
sobi:e pJ'Z'Y1POmi'na, ~e tył wieI'ki Cliło- R.OIla ZaIl1ety w tej s~tuce ' była de- p'ejskich, Jej rzdbY "Po burty" t ,,0- czylaby Pana, w wypadku gdyby P. w 
wiek. organl.rute w6wczas komitet, Dłutem Sary i jeJ. pierwszym tryumfem felja" wYstawione były w salonie . P!l- iakikolwiek sposób próbował przeszko­
wcl:ąga doń oojszersze r.resze spoleczeń- Zaczął o na'ej móW1ić cały Paryż. I od rysfl:cim ( przyniosły jej dwa z.lote me.. dziĆ jej zamiarom i powołaniU. Klasztor 
stwa, organ>iz.uje się wielftde uroczysto- tej chwili życIe Sary Bemhard było dale· może zapewnić oweJ pani spokóJ ducha 
śdl, VI c:zasie których świat przypomina Je.dJnem, n1eprzerwanempasmem tryum- Wieczna młodość Sary Bernhard I daĆ tern samem włele szczęścia. czy 
sobie iycde i czyny ozlowieka. a1e pół- fÓw ł powodzeń. przy oklaskach tysie- st3<la się przvsiowiową. Ody miala 74 chciałby Pan, ażeby się go wyrzekła 
niej mów wsZ'Y$tlIro z.apada sale w nł- ~lJDyoh Nmn6w i przy poszepcie U,.- laJta grala "Kamielowl\ DamęII, 'jHamJe- dla zapewnienia, chwilowego bodaj, 
cOŚĆ, pdk,rywa pał'y1na t nikt 'WIlęce1 nie chW'Y'tu publiczności wszystkich krajów ,' ta" i "Orlątko". Stworzyła swÓj tealtir, szczęścia Pana? 
IWS1Jomina nazwiSlka tego, kt6rym słe i narodów. Imie Sary otoczone zostalo II w \którym wystęP'Qwala jalro atrtystJka I 2) Czy można żyć bez ukochanej oso-
zachwycał i kifórego ubóstwiał 'la Jeio aueroll\ legend. We wszystkich Językach reżyser. by? O ile tak, to poco? 
tycia. ," I I DJ10gi Panie JózIu. Instynkt życia' 

Prancla tmlPO'~ ·ooeonle Pl"IZYI'O- Jest w nas wszystkłch bardzo sUnie roz-

ło'Wania ~ wd~ch uro~ł k.iu pa- Autor bohaterem własneJ- pow,-es' ~I- wlnłęty, Ten instynkt właŚnie potrafi 
mtęcl II1laJwlęllCmeJ S1W'eJ arlystkt scen 1- n II • Ił przezwyciężyć wiele przeszkód, kt6re 
czneJ, ~6ra zY'Sll:mla tytuł narodOwej narazi e wydają się nam zaporą nie do 
artyS'tlki P,rancH. Sary BernbarcJ. C:OŚ podoboedo zdarzg€ si4ę "'Oae przebycia. Istnieje na świecie wiele za-

,W zwia.Zilru 'L rocml'Cą 'Jej ~u we .Ul"o W Ą_ergc:e dań do spełnienia. Ważne są nie tylkO 
!WszyS1!klch miastach i mdtastecZ1kach re- te sprawy, które dotycz/\ nas bezpośre-
p,u:b1iki francusk1tef orgal11lrowane są ko- (sb) Nie.z'W}nkłe poroSllend.e wywoł'.ało .Powieść ta wywołała w Atneryce dnio. Człowiek ~yjf\cy w zorganlzowa-
ri:ńttety UC'LlCZ'eIllia JeJ pamięci. Odbędą w całej Ameryce areuŁ-ow.a.nie ki'LIro.tu wielkie poruszend.e, a kiit1w student6w z nem spoleczeń'stwie, korzystający z 
się specJaJlne prz,OOstav.1enia we wszy- denrtów unirwers)'itetu w Dayrtoo, Tło ted D,s,yrtOOl wpadło !la iśQi.e piekielny plan. dobrodziejstw kultury, kt6rą pozostawi­
stlklch teatrach l SIJIe.cJa1ne aJkadem1e, sprawy jeSlt ni e zwytkłe, nawet na at-osun Postanowili oni urzeczywi8tnić wszySJt· li nam inni, winien jest spłacić swÓj dług 
Raz Jes~cze śwlaJt pl'ZY\POlllIld !lObie te, ki amer\'lkań.slkie. kie sz'Cz-egóły zbrodnd.. które zrod~y się względem społeczeństwa. Swiat l, lu­
'która IW d'Liedzńnle teatru osiągmeła sła- 'SI/, Oa}'lton m~eszka popularny amor w fanJta7Jf;i młodego pisMU, Ofiarą .tu- dzie wymagają od Pana innych czyn6w 
IWę, iaJklieJ nikt przed • ł po nieJ nie poWlieśoi k'l'}'minamych Fawcer.ry, Po- de:n1.6w miał paść właśnme sam piaa.'1'z. nietylko troski o siebie i własne sprawy 
oSiągll1.ąl, która sUita SIlę wzorem nie "1eści jego de:sz~ a..ię 2~ó~~mbPowodze- Drugą bohaterką ptuki miała ZOłtM mat Ten wlaśnie nIespłacony dług wzglę­
tyaaro dla współczesnych a1e i dla przy- nJJ,~ ,a ,ostawajego lKOOąjlKa. yła sz.cze ka pisa.r.z.a. Stud~c1 pocZ}'!Di1i.~ wue;}- dem spoleczeństwa, odpOWiada na py_ 
sZllych p()}rollleń aJktors:ldch. ióln1e ClekJawa, ut !to r~mans kry~lJtl~l kLe przygotowanl1a, zaopatbr~li &tę w ~a tanie poco trzeba tyĆ. 

KtM II1de S>lyszał tegO nazwiska. k!to ny. który, t:'zyma ,cZ'}'TŁem~ ,w 1lo8(pl~C:U ry d'l.l:Szl\ce, broń: ,Ml/to i me oIlJkc~()r:Ja, 3) Czy można kochać prawdziwą, 
nie wiedział 1dm byla Sara Be'mhard? do O"ttaml0,1 str?mcy, OpllS'UlJe on dzieJe ~07}em przystąpili do 'W'ydoolWllla u- szlacbetną, nlezmyslową młlo~cfą wię­
Mmę,fo 1Id1ka lat od tej śmierd. a już pewnl~go młodzl-ellC&. kt6ry pcmanaWJ.& m1'aro. ' . cel niż raz? Sądzę, Panie Józiu, te tak. 
nikt o nieJ nie pamięta. I ~ro uro- u~o.Inać z rą,k b.a..n;d'Y't?W pewną młodą ?.r.zy ,pomooydtuszących gaz6w d01lta W dziedzinie uczuć niema reguł na kt6-
ezystoścl. kt6re szykują sie we PrancJI dZl~~ę, DoSlłaJe ~ę on do d-omu ~- 11 hę 0114 do WIt1ęttża d~u, ~ .ełu.:bba rych możnaby się oprzeć. Jeżeli spotka 
przypomną znów światu "Mfeilkie na't'Wll- w~ ~1ewcz)'iIly. gclZl1e przechocLz:i na,- ~a<fła llif.eI»:z)'It<?'111.1la., 'W)';tlie$lt ,on1 cl.ał~ I Pan w swem tyciu, a nie wątpię, że tak, 
Skio gen!a,llne] Kobiety, ,roZIl1ut6/Z.e tortury. ,Ich w~ym.k~ch ,l wyWlezh za, mla6!to, Na-, kobietę, kt6rej zalety serca i umysłu 

SaJra BernbalI'd uro'dzmta się w ble(1- • W, noc:r zpoanięd,zy szpaT śClany wy stępn;<e p"orwa~l, 001 m/llt3cę ~sa..:~. k,tÓ1'ą potrafią wywolać w Panu szlachetn 
t1IeJ rodzimie łroI1enderskieJ. R.odzice n:le ~<e~1ą SIę d'US~l\ce ~ gryzące gary. Ta.- rÓ,WIl.leŻ o,s.a.dz;ih "!' samcrln~l wtlli. Z Jro- oddtwlęk pokocha ją Pan r6 i y 
byli w stanie Jej wYChowywać, oddal~ remmCZ'e, pOs.tacl<e krątą ~o ~ał~ ~om- Ie1, pl"zys,zła, kole,J ~a 8~e:gO F.awcelTY' dziwą miiością. wn e praw 
Ja 'Przeto na wYchowanie do ldas'ttoru. ~u, a kule :ewolw,erowe, s:ę lch me Ima- ~lJdocZllJ1e ,ednak, inJhl~C'Ja pl$.ar~a byłla 4) Czy miłość mote dać szczęście? 
Ale dziecko tle się czuło w ponurych JI\' Po ~O'lel .zoostagą za~liC'l Ws,zys';f słu- ,z,godna z r.z e c Z')'W1$1 OŚCl 1\. albo~~m sko Chwilowe tak. NiepOdobna jednak ok re 
I surowych murach k!lJa<sztortrlych. Po .tąc,y, 9ał,o k&iŻld0\go z nIch z~l~ZI1on~ z.o ro on, był bohasterem dramatu, W1J1l1en był ślić tego na dłu:tszą met. Szcz ście 
kUku latach Sara J)OWr6cita dJo domu, staje cl<\!g~e w tern sMll;0lll ~leu~SCIU z l 'e~- przeCIeż zdemaslkować, cał,s. bandę. jest pojęciem tak oderwa ę ~t6 

K~edy myśl o teatne zroctldła się w n,akOW0i1l11 symptomamI śmierCI. Na ŚC1a Talk tŁe..t rzeczyw:iśCI'e SIę stało, .Wszy w ł wa tak wiele nem, ~ re 
'fej g~ie, czy wówczas gdy 1>!'Zeby- na~ pojawiają ~ę na.p>isy świetlne, :kt~e ,~cy sbudenci . .zostali prZ'ez n~ego ~k'ryci c1yKnik6w, że nikt anfeajj~~~~It~f:rti~ 
wała w. klasztorze - niewiadomo. Ale ~alą o,s,sŁcp>11le bez śladu, ~łod~ ~lJ.e- 1 ar.esz;ŁOW81l1., Cała ta 6(prawa wywoł.ała nawet sam sobie przepowiedzieć jakie 
po POWlr()cd.~ do dl()t11u coraz usnn~ej i wt.a!S~ ZOSlt~~ porwattlla w taJemrucz.ych w Am~ryce rue~kł'e p()~en1te, A'l"':u warunki zapewnią mu uczucie absolut-
natarczywiej prosiła o wysranie jej do Qkolic.z.nośclach, Ten sam los SlJ>otŁyika tOWattl>l. stud'encI stanąć m!łIJl\ w najblitż- nej szcześliwości M'l ść ł . 
s~koły dJramatyc~nei, Nie brano tego ,r6W111ie.t boha>tera (po-meścl. ;edJnak w l szym czasie przed są,dJem., ~karteni O na naszem pojęciu ~ w. ellO, ączy ,SIę w 
począllkO'W1O 'Powa.żnie, Sara była mon- końcu Uidaj,e mu sd.ę .roema>S!kować ban- paJd .z brondEl w ręku. . t b d " l orna mneml, czę,-
słrualnle brzydka. Ale w końcu 'roecy- ą-ę i odJcLać ją w ręc~ pol>i1cj:i. 19 ar łZO przyzlemneml sprawamI, 
'dI"""'rM10 "'1"" ~.łdlać ... d'" s""""'''''. Po ro- y mi ość mogła zapewnić szczęście, 

'Uw ~" I.J'U Iq 'U L'lWSy mUSiałYby być wszystk'e warunki w 
k'u Sara wY'st~powata w drohnlYch ról- Kobl-eta kto" r~ uzdrawl-a chory"h których uczucie to mogłoby się rozwl-
kach w teatrach "Porte Sa>itnt-Martin" • II U. JłlĆ, zachowane. Niestety, najczęŚciej 
l "Gymnase", ·Występy te przyniosły, , tak Jednak nie jest. Codzienne troski i 
leJ wiebk.łe rozczarowanie. Nillct: nie nie posłueujqc: si~ !iodnemł meduftomentomi kł,opoty zabijają w nas najpoetyczniej-
zwracał na nią U'WIagi, nl:kt się nią nie (1%) W Sa.iJnlt _ Iris we Fil'an,.,M :rń'7lna- Jatk .·~-~:t'a IZ ...... ,zewOOu S-.JOW"'dO. sze wzloty, Sama miłość nie potrafi 
interesowat. Ale Sara Bemhard była -J. --~ YY)"~ Il"- '\'ol ... 'ć Ś ' 
uparta, J na~de, niespodziewanie nastą- trywallly jeM proces AIJJny Debo:re, ktÓT4 mocy t-ed nabyła os'kużona w 1916 roku. zapewnI szczę cIa na dłuższą metę, 
pił w jej życiu przełom. w cią.gu ostarŁnti-oh lat roofbyła wlelJką po Prz.eoho.dząc lasem w okolicy Lamligna.c naJ·Pł·~nl·BjSZa 

PrzYJ'aź.niłą, się """" w,,(wczas z ~)o pulamość jaJko p,osiadająca otidO'tw6r- sbanęła na,gle, jalk gdyby Ultrzymana ja-
", .. "" u yvu. cn właściwości l-ecmicze, kąś nie~ siłą i w tejże chwd:li u- londynk P · 

rzędną artystką Hagarą. Każdego wie- Anna De<bore srbwnęła przed sądem s,łys>zała, i,ak,iś .g'łOlS, Głos, • ten WIP, rowad2ił , a aryza 
ero ru , w oC'lIeikiwaniu na engagement _......ł • L.L • .lI.~ l L_ _!.L! d l ..:1-' 
Sara przychodzita do teatru, do uhle- ł""" zarzutem UiPrawiama iPrM,{J\"J~ 0.K.af' !'ą w ,rt.a,l~ ~~ NlWla.n:t.a U-um, u-strze.g,a (z) W ParyżU odbyt się niedawno 
raIni Hagary i tam pewn820 wieczora 9k1'0j bez zezwolenia, ZaróWl110 oskarżo- Jąc S:lo~ MOlli, ~ pod :ta~n~ lPo~orem Itl- konkurs najpięknieiszej blondynki. Na 
poznała młodejlo, nłeznane20 poetę, któ- na, jak i cały szereg śWliad,ków, k16rzy gdy Dllikomu me zdradzI ,t.a.lemt11CY., ten oryginalny konkurs przybyło wiele 

ze:mają dla nie.; ko:rz)'lsrhnie, nIe o.rjOOlbu- - Upadł~ na kolana. - ,opo~ kandY'datek, - blO'Ildynek najróżnorod-
~OOlil~!illlllilllllillłllłllllllJ ją &ię w za.r,z,ucwnem gej ~r~0stępslt~e, o'Slka1'lŻollla --; l zł<?~yłam. podz:ię.kowarue niejszych odci-eni, które nęcily nie­

Anna. Deb?,re ,lec;rła ~'UdZl1 1 prz)'illostła Bogu. ,Od t0IJ, chw.i:li pOSIadłam zdotność tylkl{) zaszC'LYty, związane z uzyskalliem 
u~~ ooh

k
cl<erplek i-1 dlateg~ ,ludn<>.ś~ lecz,Nen1a l~~·ro' '_..:I' b ._1.1- pa'lmy pierwsz,eństwa, lecz i perspektv­

mla' ~cz a mez~ ' ,e gon~.co ~ aJe -:n JeJ ,a po Wle Z'ente ~oSlau~ O;~- wa uzyskania bezpłatnej podróży do S-t. 

kob~omd 'e, nśaz~~~~c ~ą .'śłwd,o:LęŁą. ~~ef1al go da,~, cudhotW6:r<::z~~ .. powołuJ,e S1ę na Zjednoczonych, z uroczystem przyję­
a ... v z,e ,Wi1IW1lUJW mlla: . -opoWleUlze- s2ier~g ~yc przylkl8.iOloW, m. m, prze- dem w HollyWOod prlez jedną z naj­

n~a sądOWI wyp,ad<ed< cudoWlll,ego ulec<z~- powł~d:zI&ła ollla podotbno. U wojna s~oń sraWlIliejszych gwiaz.d tamtejszych; , 
ma IPrZ'ez ~nę DelboTę, 1ld6ra ,u.rorawla cry Się w 1918 11', • , • , JUry. Slkladaj.ące się ze znanych li­
ta chO'l'}'ch Jak,oby skazany~ ~ przez - C~yż frzelPo~a ~ola się me terat6w li artystów, wybrało 15 najpięk-
1,ęka.r.zy na Ś1llle'rć •. l'0cz.ą~ lICh bez :t.ad· sprawdziła? czy ,se.'~t łU~Z1. tklt6rych~. nieiszY'ch dztiewcząJt, zaś wśród nich 
nych lIlledykam.e~rtow, , ,rarl:?wała.m od śmIerCI. n1e bł.O~OsłaWi1ą wyb6r wszySvkich padł na 18-letnią 

Ludność całej oik<>Licy, w kt6reo:J An.- mme? Irenę Weiss czarującą pIat llCl 
na Debore upraWliał.a swą tprak,t)'lkę, jes.t PTOO01S Anny Debore wywołał wiel- bllQindYJ1Jk~, ' y wą 
~aA~~owlcie przekonana •. liż p,osli~da ona kie z,ain~er~ow~e w całe~ F~cji i do W' cią'KU 48 Kodzin p'O dokonaniu wy­
Ja.kl'eś nadprzyrodzone slł'y l ze samal małe,J .ml~śc~y Z<Jecha!o. du.zo clekawyc~ boru "najpiękniejsza blondynka Paryża" 
OpaJtrZillOŚĆ za op a t.rzył a Ją w tę cudo- w teo:J ,LiCZlbł~ rówmez, koreSlpo.n;dencI znajdowała się już w drodze do No\veg 

.=;;:]@J[!l[!1l!iI§:l[illiJ[!][!Il,iHiJiiIlii twórczą mQQ. :w~zy.9tkioh mętkszy<:h pUim paryskkb. Yorku. o 



Trzeba zwalić chiński mur 
paszportowy w sporcie polskim 

Ostatnie obostrzenia paszportowe, nie mIał zapewnienia ze strony miaro- luty, ale wręcz przeciwnie przywoża Ją 
stały się nie tylko plagą, ale pierwszym daJnych sfer w Warszawie, że wyjazd z powrotem do kraju. 
krokiem do zahamowania rozwoju spor- zagranicę będzie mu umożliwiony. Krakowskiemu Związkowi naprzy­
tu w Polsce. Zagranicą problem swobod I tutaj rzuca się w oczy charaktery- kład ofiarowano w Brukseli ostatnio 10 
nego poruszania ~ię ludzi po wielkich styczny brak uzgodnienia poglądu na tysięcy złotych, Jakkolwiek I~e jest to 
przestrzeniach kuli ziemskiej, został już int~res prestiżu państwowego pomię,- może kwota zbyt wygórowana, nie 
dawno rozwiązany ku pożytkowi spo- dzy ministerstwem spraw zagranicz- mniej ekspedycja krakowska niewątpU­
lecznemu. nych a min. skarbu. Podczas gdy bo- wie zaoszczędziłaby na tej kwocłe po-

W tej cnwili i na tern miejscu pra- wiem ministerstwo spraw zagranicz- ważniejszą sumę. 
gniemy stanąć na gruncie istniejącego nych w zrozumieniu doniosłości znacze- Pocóż więc te utrudnienia? 
stanu rzeczy i zapytać, czy te nlesły- nia sławienia na wszystkich krańcach Jeśli ministerstwo spraw zagranicz-
chane utrudnienia paszportowe, połą- świata dobrego imienia Polski zapomo- ,nych nie potrafi przekonać kompeten­
czone z wielkim haraczem. powinny do- cą sportu, popiera wysiłki władz spor- tnego ministerstwa o potrzebie zrewi­
tyczyć również wyjazdów naszych spor towycb, to ministerstwo skarbu czyni dowania nieprzejednanego stanowiska 
towców zagranicę? Odpowiedź może niezwykłe trudności, wzbraniając się i usposobić je przychylnie do spraw 
być tylko jedna: stanowczo nie! wydania już nie tylko darmowych, ale sportowych, to w tej ważkiej sprawie 

Mecz piłkarski 
Liga Wsch6d-Llga Zachód 
(I~M) Wdniu 29 czerwca rozegrany 

będzie w Warszawie mecz Ligia 
Wschód - Liga Zachód o puhar ofiaro­
wany przez Towarzystwo Ubezpieczeń 
Zawody te powiny wypaść bardzo cie­
kawie będą bowiem podobnie jak meCf: 
Północ - Południe rewią naszych naj­
lepszych piłkarzy. 

Austrja-Polska 2:5 
W ostatnim dniu spotkania tenisowe­

go Polska-Austrja zwyciąstwo przy­
padło w udziale zawDdnikom austrja­
ckim Matejka pokonał Hebdę w trzech 
setach 6:3, 6:2, 7:5. a Mettavy pokonał 
Tarnowskiego 2:6, 6:3, 6:2. Ostateczny 
wynik meczu 5:2 na korzyść Polski. 

Więcej su~ienności! 
Czy trzeba tego d·ugo dowodzI'ć? nawet ulgowych paszportów ekspedy- musi ingerować czynnik nadrzędny i 

! I ć W N-rze 24 (113) tygodnika sp-ortowego 
Czy może kto zaprzeczyć, że kontakt z c om sportowym. Ten stan rzeczy jest przechylić szalę słuszności na korzyś "Raz Dwa Trzy", .. anonimowy autor lego za-
zagranicą nie jest nallepszym wykład- nie do pomyślenia. Wszak nie można i dobrego imienia spoitu polskiego I In- mieraj3,cego pisma, odważy! się zarzucić nam 
niklem prestiżu i popularnoścł danej ga- nie w?lno, dopuścić do zupefneg? od,izo- teresu propagandy państwowej. niesumienil10ść podaj1\c. że robiJliśmy wYWiad z 
lezl sportu a równocześnie nalwlernleJ- lowama SIę naszego od zagramcy ~ do Chiński mur paszportowy, odgradza- nieobecnym ob-rońc3, teamu Belgii. - Dedekke­
szym spraJwdzianem jej poziomu? Czy tego, by Eur?p~ traktowata nas Jako jący wezbrane fale sportu naszego od ncmpodaie on daJej, że Belgowie byli poważ­
nie jest on naJskutecznieiszym środkiem chło~ów r~SYJSkICh... , , , wysokiego gmachu tężyzny sportowej nie osłabieni również graczem VersY1}eI!I1 (a 
propagandowym I dydaktycznym na- NleprzeJed~ane stanowls~o, ml?lster~ zagranicą, musi być bezwarunkowo ~~~~::e',lirrz~~l~ b~! A~t!~ji),który tyle gaoli 
szego państwa? Jakbyśmy wyglądali s~wa skarbu, Jest t~m bardzl,eJ, dZI:vne I zwalony, inaczej przysłoni on nam okno Jeżeli jednak saIt11i Belgowie nie wstaIWuli go 
na polu sportowem, gdybyśmy poprze- Ule zro,zumlate, ze prze~lez nIemal na zachód Europy ł zepchnie do roll do rry przedw KraJ<owowi - to widocznie n[e 
stali na szczuplych ramach n"~zego kra Wszys,tkle na, sze eksped, YCJe,' zWlasz,- biernego obserwatora wspanlalello po- był on najlepszym, Rzuca sie dalej ukryty ten 

""" łk k źd h d k l ii . i h l'Iutor na ~n·n·e pismo wM'szawskie, - dobiera-jowego wsp6łzawodnictwa i tkwili w cza ~I ars le! pr~y wYJe ZJe za~ram- c o u u tury czneJ nnyc naro- j1\C słów, licujących r.zeczywiście z godnOŚcią I 
maratmle samowystarczalności rywali- cę. me tylko. ze Ule wywożą nasze I wa- dów. M. Statter. poziQmem wydawnictwa. w którOOl pracuje, 

, j Autor artY'ku!u wid~cznie nie by! obecny 
zacYJne . ani na mec~u, ani na bankiecie (to osta1nie 

Czy nie cieszą nas sUKcesy odno- Ten.-SI-S' c:.- I vrawdopo<!obniejsze), gdyż byłby zauważył tak 
szone przez naszych sportowców na .., 0.'-" Dedekkena, jak i niżej podpisanego, prowadzą-
d I ki h k '~ h 'd d h WV ".., cych rozmowę w języku niemieckim. w czasie 

a e c rallcac mIę zynaro owyc którei Dedekken Z:ł'J)ytywaJnY o słuszność po-
stadionów? Czy nie napawają one nas, p"zuJec:holi do W .... szawg dyktowaJllego rzutu karnego, odpowiedział: 
czasami nawet przesadnemi, uczuciami (), - . CZY był słusznie podyktowany. tego 
dumy narodowej, czy nie gloryfikujemy RM We wtorek przYJe,chata do - Serwenti, w sobotę mecz TłoczYli- powiedzieć nie moltę, gdy! stałem na swej po-
tych wielkich' wyczyn6w i nie staramy Warszawy repr~zentaC]a t,em~owa -:- ski - Serterio i Hebda - Palmieri. łowie boiska. widziałem tylko, że był dobrze 
się ich eskontować na plaszczyźnie na- Włoch w .. sktadzl~ ~erwentJ (~Ierowm~ Wc wturek wieczorem przyjechał ~rl~e~~n~~~1 ~aV.~s:~i!? Chyba tak, jeśli mó­
szych ayplomatycznych posunieĆ? A ekspe~ycJl~, P~lmtcm i Serteno. WłOSI równic,: samoiotem z Krakowa do War- Jeśli "fa,chowe" sprawozdania. recenzje I 
propaganda naszego imienia, naszej kul" ocze~l~~m b~h na dw?r~u przez przed- szaw'.1 Tloczyński, który, jak wiadomo, opisy tego anonimowei"o a:utora wyglądają tak. 

tury? Nl'e dawne to czasy, kiedy pytano ,staw,lcleh ZW,Ia,ZU, LeiJ,l I prasy, Po po- ze lUpE'lr.jl~ ~lusznych powodów nie brał ja,k "wyczyniony" przez niego artykuł, to tu 
t d Wł t I I h L d 'ł t t' d ' tk' właśnie zaznaczyć należy: Bez komentarzy! 

naszą ekipę piłkarską w SzwecJi. czy ~,nlU OSI ren owa l na p ac ac .. e.- u z:a.u os a me~o, ma, w spo amu, z W końcu zauważamy. iż zasadnicw anoni-
posiadamy uniwersytet I kiedy ze zdzl- g]l, Doskonala, formę wyka~al Palml~n, Austl'la. TłoczynskI OŚWIadczył nam, ze mowym autorom na ich artykuły n,ie odpowia­
włeniem skonstatowano, te nasi spor- któr~go, walk.a z Tło~z~ńsklm z~po,wla- czuje się świetnie, bolą go jeszcze tro- damy. a w tym wypadku uczyniliśmy iooynie 

towcy nie są odziani W kotuchy I buty 
da, SIę, lak ,o bardzo clęzka: Palmlen gra chę norri po ciężkich walkach dwu dni ~i~te~. aby s.pra~ę. PO,Wyższą n~leżyci~ wy-

r ,"', , ' laśtLlć I "II,,-ykazać, lakteml środkamloperulą me.' 
Z cholewami?... mezmlern~e szybko z konca placu, ~~ powmno to Jednak w CIągU środYl kiedy roz,maki "fachowcy", 

. . '. ostry drajW z forhandu, pewny voleJ I przejść. O meczu z Matejką mówi entu- Z. CHRuSCnQ·SKI. 
~y,obrażano nas sobie jaKo ludZI na smecz, choć niezbyt często używany. ziastycznie, Stwierdza, że bylo to jedno p. k k 

po~obleństwo Chłopów .. rosyjskich, - Program spotkania przewiduje w z jego najlepszych spotkań i że Matej- I erw szy ro 
gdZIeŚ z dalekiej SyberJl... czwartek mecz Tloczyński - Palmieri ka jest obecnie w formie lepszej, niż pływacki w Krakowie 
_ Nic \) nas nie wleaziano, Trzeoa icn i łlebda - Sertorie, w piątek doubel dawniej, Z Palmierim chcialby roze- " , 

bylo pouczać i zapewniać, te posiada- Tloczytiskl. J. Stolarow - Palmieri i grać tak równie piękne i emocjonujące ZapowledzI~ny na dZIeń 11 czerw~~ 
my więceJ. nit Jeden uniwersytet i że Serteric oraz mecz pokazowy Wittman spotkanie. 1933 !oku "PIerwszy krok ply~vackl 
pod względem CyWilizacyJnym f Jcultu- na WIśle urządzony przez sekCję pfy-
ralnvch zdobyczy, nie ustępujemy zbyt- S t R wacka, AZS z okazji 25-lecia istnienia 
nio innym. por w OSJ-I- SOWI-eckl-eJ- Akademickiego Związku Sportowego, 

Wiedzą f 'doceniają wielce znacze- odbędzie się dziś dnia 15 czerwca, 
nie propagandy państwowej zapomocą Bieg ten jest drugą popularną impre 

Sport rozwija się w Rosji sowieckiej I tak w samej tylko Moskwie, b'''''' aj- ł k St t ć t k' sportu nasze poselstwa zagranicą i dla- JU zą p ywac ą, 3!T owa mogą a ze 
żywiołowo, Aczkolwiek wiadomości i mniej nie największym ośrodku sporto- ' t ' I tego, nie tylko, że się starają uprzystęp- mes owarzyszem, co ma na ce u propa-

nić władzom sportowym nawiązanie cyfry nadchodzące stamtąd 'są mocno wym Rosji podczas obecnego sezonu le- gowanie najzdrowszego ze sportów 
kontaktu z zagranicą, ale sami o ten przesadzone, to jednak gdyby okazały tniego lekką atletykę uprawiać będzie wśród naiszerszych mas. 
kontakt się oardzo mozolnie silą. się choćby tylko w 50 procentach praw- aż 275,000 osób, Dla tych niezwykle li- Bieg ten odbywać się będzie na prze 

dziwe, świadczyłoby to J'uż o zrozumie- czebnych rzesz ćwiczących przygoto- t 'd kI t SS N b t I Niestety brak tego zrozumienia daje s rzem o asz oru , or er ane ( niu idei wychowanl'a fl'zycznetro w So- wano 43 stadJ'ony w ml'eścl'e l' '13 pl'ace d t d b ' k' , się zauważyć tam, gdzie decyduie się o ... '" o mos u ę mc lego a WIęC na prze-
kwestjach, związanych z wy jazdaml.- wietach. sportowe poza miastem. strzeni 1,200 nt. 
Dopiero co słyszeliśmy o wielkich trud- Tak więc przedewszystkiem dbają Pieczołowitą opieką otoczony też Ma on wprowadzić ludzi na Wisłę 
nościecn czynionych "Wiśle" przez mi- tam o dosta.rczenie ćwiczącym jaknaj- jest sport pływacki. Specjalnie zorgani- i przygotować praktycznie do używa­
nisterjum skarbu w łączności z jej wy- więcej miejsca do uprawiania sportu, - zowanych 15 stacji wodnych udzielać nia tego najtańszego terenu plywac-
jazdem do Belgji i Francji. Obecnie rozpoczęto znów w Tyflisie bu będzie w ciągu cale go lata zupełnie bez- kiego. 

Przed paru dniami otrzymał KraKow- dowę stadionu sportowego obliczone- płatnie nauki plywania i prowadziĆ też PociSIg popularn 
ski Związek piłkarski zaszczytną pro- go na 30,000 widzów. będzie treningi dla pływak6w Już za- ~ Y 
POZycję rozegrania w BelgJł z okazU Stadion ten będzie już wykończony awansowanych, do Krakowa na mecz 
turnieju czterech narodów, reprezenta- z początkiem przyszlego roku i natych- Przykłady te pochodzące jedynie z Cracovia-Ruch 
cyinych zawodów. Poseł polski w Bruk miast oddany do użytku. dwuch gałęzi sportu mówią już zupeł-
seli zalecał bezwarunkowy wyJazd kła- Imponuj~ce są cyfry oficjalne m6- nie dobitnie, że Rosja dzisiejsza ma pel 
cląc nacisk na propagandowe znacze- wiące o ilości Ćwiczących zawodnik6w. ne zrozumienie dla potrzeb sportu. 

Na mające się odbyć zawody o mi­
strzostwo Ligi PZPN. w dniu 9 lipca br, 
przez Ruch - Cracovia na boisku w 
Krakowie Kierownictwo Ruchu czyni 
starania by uruchomić pociąg popularny 
do Krakowa dla swych zwole~nilków· 
Bliższ.e szczeg6ły dotyczące wyjazdu 
będa podane do wiadomości w dniach 
najbliższych. 

nie tego spotkania w centrum kultury 
zachodniei, niestety Kraków musiał zre-
7.v~t1ować z te~w zaproszenia. ponlewd DzisłeJs7.e spotkania 

piłkarskie w Krakowie 
Treningi sekcji Godzina 10 boisko Cracovii Wisła 

bokserskiej Makkabi krakowskie) III - Cracovia III, 
Sekcja bokserska ' ŻKS Makkabi w Godzina 15 boisko Wisty Zwierzy-

Krakowie, ro:~n(j,~zr:i;,. .lstatnin sw6j Id- niecki - Makk3Jbi. 
ni sezon sportowy, Trenin0 odbywają Godzina 16 boisko 2 p, lotn, Pra,dni-
się na boisku Maikkabi w poniedzlałki, czanka - R. K. S, Naprzód. 
śroctv J)ątki od godz, 6-8 rano. Godzina 16,30 boisko Grzegorzeckie-

Wpisy tamże, , ' ' , ,: go Waw.cl - Grzeg~rzecki... , 
Z po\\"odu zakuPlel1la rlrrgu I zamle- GodzJlla 16,30 bOIsko UnJ! UnJa -

rzanego urządzenia szeregu imprez, Legja, , , " 
wlywa się wszystkich cztonków sekcji Godzltla 17,30 bOISko Cracovll Cra-
do regularnego uczęszczania na treningi. covia - Podgórze zawody Iigowe_ 

Kusociński 
i WalasiewJczówna 
opuszczają Warszawę 

(RM) Para polskich mistrzów olim­
pijskich i rekordzistów świata Kusociń-! 
ski i Walasiewiczówna opuszczają War 

nowy mistrz piłkarski 
niemiec 

szawę, Kusociński udaje się na pobyt Mistrzostwo piłkarskie Niemiec na 
kuracyjny do Ciechocinka, Walasiewi, rok bieżący z.dobyła drużyna fortuna z 
cz6wna natomiast trochę dalej, bo aż Di1sseldorfu, która ubiedej niedzieli po­
do Ameryki. Korzysta ona z bezplatne- konała w Kolonii zespól Schalke 04 w 
go biletu okrętowego i postanowHa spę- stoswnku 3:0, 
dzić wakacje w Nowym Yorku, gdzie I Ptnałowej rozgrywce przyglądało się 
zabawi przez lipiec i sierpień. j 55 tysięcy widzów. 



Kr61, J r f r o rez Lon ni 

Otwarcia konferencJi gospodarczej w Londynie dokonał król angielski Jerzy. 
Z lewej :wjjd~my, premJera Mac Do. nalda, przewodniczącego konłerencP· Dla członków konferencJi litospodarczei w Londynie przygotowano olbrzymle 

sale wypoczynkowe, Ucząc się z ich z ImęCZleniem w ciągu długich godzin 

W ubiegłą niedzielę Odbył srę na stad­
jonie hippicznym.w Łazienkach kon. i 
kurs o "Nasuodę Polski", ufundowaną 
przez Pana Prezydenta R. P. KonkfU's 
zakollczył się Olbrzymim sukcesem eki· 
py pOlSkieJ, która zajęła pierwsze miej­

i I ' , I obrad 

amacbu 

sce w konkurencji drużynowej i lndy-. W Montreux. nad jeziorem genewskim odbywa się rok rocznie w dniach 10 i 
widualnej. - Na zdjęciu naszem poda-lU czerwca tradycyjne święto narcy zów, którego punktem kulminacyjnym 

jemy zwycięską drużYnę. . jest korsO kwiatowe. 

Powyte) reprodukujemy pierwsze zdję­
cie dokonane po zamachu na Venizelo­

I sa w Atenach. Venizelos oPuszcza szpi­
I tal. do którego przewieziono jego żonę. 
l . ...... .- -

Codzienna nowelka "Expressu" e je int)'lIIllle s.prawy? Zaklinam cię, nie W ciągu trzech tytgodni Sipędzała 'czę 
czyń tegol Prócz ciebie, nikomu nie wol sto godziny popołudniowe w zadsznym, 

Z . d - no wiedz'ieć o Ryszardzie l Jeśli ty mi ni,e pięknym parku na jednem z przedmieść. OZ rosng IDQZ. po~o~esz, t? chyba ~ie znaj~ę ża.~eg~ Z~bierała ze sobą książkę lub jakąś ro-
, . wyJścia z bej strasznej sytuacJI. Pamlęta1 botkę. 

Helen.a była sama. Mąt ie4 wyjechał 
z Paryża w sprawach han:dloW)'lch i.miał 
powrócić dopiero za tyd'zień. 

Helena czekała na swą wieloletnią, 
wypróbowaną przyjactólkę, Elzę. 

szczęśliwa. Mój mąż, Ernest, kocha mnie o tem, że mój mąż jest niesłychanie za- ,I Pewnego popołudnia, gdy znćw zna-
bardzo i jes<Ł niesłychanie zazdrosny. -) zdrosny, że mi będzie groziła śmierć. \ lazła się w tym parku, ogarnęło ją prze-
Wprawdzie do tej !pory ma do mnie wieI Elza wybuchnęła płacz'ean. rażenie. Zobaczyła Ernesta. Ukłonił się 
kie zaufanie i nilgd.y mn.ie me śledzi, ale I Helena' miał.a dobre serce, nie potra- on jej z ujmującym uśmiechem i natych-

Dopiero przed kilku godzmami 
mała od niej następujący ltśc~k: 

jeśli dowie się, że go roradzam, z pew- fiła odmówić. miast si~ przysiadł. 
olrzy- nością zahije mni'El i Ryszarda I - Ja;kaś ty dobra, jaka kochanal - - Elza dziś ma ramdkę z Ryszardem 

Helena wprawdzie była innego roa- zawołała Elza, ocierając łzy chusteczką. co? - rzekł wesoło. - Wiem o tern 
uda o Erneście i uważała, że nJe jest on Teraz muszę ci dać pewne wskazówki. wszystkiem. Żal mi tyLko pani, że się 
Zldolny do żadnych gwałtownych czynów Otóż w te dnie, kiedy będę się spoty- pani nudzi w tym ogrodzie. Widzi pani, 
ale nie powiedziała o tem przyjaciółce. kała z Ryszardem, nie wolno ci będzie jeśli chodz.i o mnie, to jestem nawet za­

- Najdroższa, wybacz, te od kiJLku 
dni nie dawałam żadnych wieści. Stało 
sin coś, co z pewnością zaważy na da·l­
s l mojem życiu. Dziś po południu 
p~ ~ Ijdę do ciebie i wszysbko ci opo-
wiem. Twoja Elza. 

Tym razem Elza była bardzo punktu­
alna. 

Dwie młode, eleganckie kobiety za­
mknęły się w zacisznym buduarze. 

- Co ci się stało? - spytała Helena, 
spoglądając z pewnym niepokojem na 
przyjaciółkę. 

- Powiem ci, wszystko ci powiem­
rOZIpoczęła cicho Elza. - Tylko toMe, 
więcej nikomu! Wcz,oraj poraz pierwszy 
w życiu zdradziłam mego męża. Wdesz, 
że do tej pory byłam mu wierna, że ża­
den mężczyzna, prócz niego, nie potrafił 
mnLe zainteresować. Ale Ryszardowi 
DanŁralowi nie potrafiłam się oprzeć. Ko 
cham go nad życie i jestem strasznie 

- Dlaczego więc ryzykujesz? - spy- chodzić do żadn'ejz modnych kawiarń, dowolony, że Elza znalazła kocha'tika. 
tała Elzę. ani nawet parku. Bo ktoś cię tam może Przynajmniej teraz mam już zupełny spo-

- Dlatego, że kocham Ryszarda. Nie zobaczyć beze mnie. Nie wolno ci będzie kój i mogę się często spotykać z moją 
opuszczę go, choćbym nawet miała zgi.. również siedzieć , w domu. Wiesz prze- przyjaciółką. Proszę jednak panią bar­
nąć. Ale będę ostrożna, bardzo ostrożna. cie'ż, że Illasz,e służące dobrze żyją ze dzo o dyskrecję. Elza nie powinna wie­
Właśnie dlatego zwracam się do ciebie. sobą. Będziesz więc musiała chodzie do dzieć o naszem spotkaniu. 

- Do mnie? - zdziwiła się Helena. podrzędniejszych kawiarenek luh par- Ernest spieszył się do swej kochanki. 
- Tak, właśnie do ciebie. Do tej po- ków, połóżonych zdala od śródmieścia. Rozmowa trwała więc krótko. 

ry spotykałyśmy się przeciętn~e cztery Warunki były cięż,kie, ale Helena mu Gdy nazajutrz Helena spotkała przy-
razy tygodniowo. Obecnie będziemy się siała się ' zgodzić. jaciółkę, opowiedziała jej wszystko. 
widywać tyLko raz w tygodniu, ale oH- I od tego dnia otrzymywała doJć - Rozumiem - odparła jej sucho 
cjalnie cztery. Gdy będę u Ryszarda, często następujące liściki: Elza - znudziło ci się już to wszystko. 
Ernest musi wiedzieć, że spędzam z tobą - Najdroższa przyjaciółko! Spotka- Nie chcesz mi pomagać. I dlatego W,T-

popołudnie. my się dopiero w poniedziałek, ale oH· myśliłaś całą tę historję. Mój mąż nigdy 
- Ależ, kochana Elzo - zaoponowa· cjalnie spędzamy w dwójkę :zv.'artkowe nie potrafiłby mnie zdradzić. Jesteś 

ła Helena - mój mąż z pewnością się popołudnie. Pamiętaj o tem, najdroższa. wstrętnal 
na to nie ~godzi. . ' Twoja Eha. Oburzona Helena wskazała jej drzwi. 

- TWÓJ mąż? - krzyknęł.a Elza. - I Helena musiała postępować tak. jak Od tego dnia, więcej już nigdy się nie 
Ty go masz zamiar wtajemniczać w mo· Elza sobie życzyła. s~ ~tykały .... 

P r e n u m e r a t a: z kosztami t>rzesvlki pocztowe i zł. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszeilia- W tekś~ie 50 gr. za ,wiersz rniiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
- nekrolo21 40 gr. za wiersz mJ!lm. Drobne: za slowo 15 groszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie DraCY: za slowe 10 groszy. naimnieisze z!. 1.20. 
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